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Remis 

sprawiedliwym 
rezultatem

Pojedynek piłkarzy Włoch 
i Polski uznano nie tylko nad 
Tybrem i Wisłą, ale w całej 
Europie za szlagier piłkarskiej 
wiosny. Spotkały się w wiel­
kim rewanżu — trzecia dru­
żyna świata i ta, która jeszcze 
do niedawna wiodła prym na 
naszym kontynencie, a teraz 
walczy o powrót do światowej 
czołówki. Stawką tego meczu 
były nie tylko punkty Mi-

Włochy: Zoff — Gentile, 
Fachetti, Bellugi, Rocca — 
Cordova, Antognoni. Morini — 
Graziani, Chinaglia. Pulici.

Polska: Tomaszewski —• 
Szymanowski. Gorgon. Zmuda, 
Wawrowski — Maszczyk. Dey­
na. Kasperczak (od 46 min. 
Cmikiewicz) — Lato, Szarmach, 
Gadocha.

Mecz prowadził fraeuski ar­
biter Robert Helies.

strzostw Europy, zwłaszcza dla 
gospodarzy. Dla nich porażka 
stanowiłaby kolejny krok 
wstecz i potężny cios w wielką 
akcję odnowy włoskiej piłki.

Remis z drużyną srebrnych me 
dalistów, choć w Rzymie oczeki­
wano zwycięstwa, uznano na ogół
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ZSRR hokejowym 
mistrzem świata

W' przedostatnim meczu hokejo­
wych Mistrzostw Świata grupy 
A Czechosłowacja pokonała Finlan 
dię 5:1 (1:8, 4:0, 0:1). Bramki zdoby 
II: dla zwycięzców — Jiri Novak 
(10 min), Dvorak (21), Eduard No- 
vak — 2 (27 i 34 min) oraz Bohu- 
slav Stastny (30 min), a dla poko­
nanych — Murto (46).

Wynik tego spotkania zadecydo­
wał o tym, że trzecie miejsce i 
brązowy medal wywalczyli ho­
keiści Szwecji. Czechosłowacja w 
drugiej tercji pogrzebała ostatecz­
nie nadzieje tych wszystkich, któ­
rzy liczyli w tym meczu na sensa­
cję.

Mistrzostwa zakończyło spotka­
nie hokeistów ZSRR i Szwecji. 
Mecz ten nie miał już żadnego wpły 
wu na układ tabeli, ale mistrzowie 
świata, reprezentanci ZSRR udoku 
mentowali swoje pierwszeństwo, 
gromiąc Szwedów 13:4 (4:0, 4:2, 5:2). 
Bramki: dla ZSRR — Malcew — 3 
(11, 56, i 60 min.), Szalimow — 2 (3 
i 35 min) oraz Charłamow (15), Mi- 
chajłow (17), Wikułow (22), Fiodo-
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„Circuit de la Sarthe”

J. Brzeżny 
wiceliderem

W sobotę kolarze uczestniczący 
w wyścigu „Circuit de la sarthe” 
rozegrali dwa etapy. Zwycięzcą 
pierwszego, liczącego 145 km zo­
stał zawodowy kolarz Francji Mi- 
sac. który na 10 km przed metą 
uzyskał 1.18 min. przewagi nad ne 
letonem. Jego czas 3:15.08. Naj­
lepszym finiszem z peletonu popi­
sał się Coroller (Francja) wyprze­
dzając Verplancka (Belgia) oraz 
Szurkowskiego i Bonieckiego.

Po południu kolarze rozegrali in 
dywidualną jazdę na czas na dy­
stansie 33 km. Zwyciężył amator 
Francji Bossis — 43,05. wyprzedza­
jąc dwóch zawodowców Schura 
(Belgia) 43,14 i Croyera (Francja) 
43,19. Najlepszy z Polaków Jan 
Brzeżny uplasował się na 8 miejs 
cu z czasem 46,15.

Nowym liderem wvścigu oo czte 
rech etapach został Hinault (Frań 
cja), który wyprzedza Jana Brzeź 
nego (Polska). (PAP)

Już 19 ekip 
zgłoszonych 

do ME w boksie 
Organizatorzy bokserskich ME 

otrzymali kolejne już 19 zgłosze­
nie. Po Hiszpanii i Walii udział 
swój potwierdziła Bułgaria. Do­
tychczas napłynęły zgłoszenia z 
Anglii, Belgii. Bułgarii. CSRS, Da 
nii, Finlandii, Grecji. Hiszpanii. 
Holandii, Irlandii, N'RD, Polski. 
RFN, Turcji Szwecji, Walii. Wę­
gier, Włoch i ZSRR. (PAP)

Piłka nożna
II LIGA

Olimpia P-ń — Gwardia Kosz. 
0:0

Dziesiątki imprez w całym kraju

Wszechstronna prezentacja 
osiągnięć radzieckiej kultury

Współpraca polsko - radziecka

W całym kraju odbyły się 19 bm. dziesiątki imprez zwią­
zanych z „Dniami Kultury Radzieckiej”. Przybyła z tej 
okazji do Polski oficjalna delegacja radziecka złożyła hołd 
pamięci żołnierzy polskich i radzieckich poległych w wal­
ce z faszyzmem. Członkowie delegacji z zastępcą członka 
Biura Politycznego KC KPZR, ministrem kultury ZSRR 
Piotrem Demiczewem złożyli kwiaty przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza oraz na Cmentarzu Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich w Warszawie.
82 obrazy kilkudziesięciu 

mistrzów, udostępnione przez 
wielkie galerie malarstwa ro­
syjskiego — Państwowe Mu­
zeum Rosyjskie w Leningra­
dzie, Galerię Tretiakowską w 
Moskwie i szereg innych pla­
cówek muzealnych — prezen­
tuje wystawa malarstwa por­
tretowego, rosyjskiego i ra­
dzieckiego, otwarta 19 bm. w 
Muzeum Narodowym w War­
szawie. Jest to pierwszy tego 
rodzaju przegląd tematyczny 
zaprezentowany polskim mi­
łośnikom sztuki.

W otwarciu tej niezwykle 
interesującej ekspozycji udział 
wzięli: sekretarz KC PZPR — 
Wincenty Kraśko oraz kierów 
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Lucjan Motyka. O- 
becni byli przedstawiciele am 
basady radzieckiej w Warsza­
wie.

W sobotę w Warszawie za­
kończyła się dwudniowa sesja 
naukowa komitetu słowiano- 
znawstwa Polskiej Akademii 
Nauk, poświęcona Michałowi 
Szołochowowi i literaturze ra 
dzieckiej. W obradach, któ­
rych współorganizatorem był 
Zarząd Główny TPPR, obok 
Dolskich naukowców brali u- 
dział uczeni radzieccy oraz z 
CSRS i NRD.

12 maja br. mija 70 roczni­
ca urodzin nestora radzieckiej 
literatury, laureata literackiej 
nagrody Nobla M. Szołocho­
wa. Z tej okazji uczestnicy se 
sji wysłali do M. Szołochowa

Dni Kultury Radzieckiej

Koncert laureatów Konkursu
Blisko 10 000 młodych uczestniczyło w bieżącym roku w 

eliminacjach powiatowych, rejonowych i wojewódzkich XIV 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki Radzieckiej. Wczoraj­
szy .koncert laureatów w poznańskim Pałacu Kultury nieja­
ko zamykał eliminacje wojewódzkie.
Na imprezę przybyli przed- społecznych i młodzieżowych, 

stawiciele władz partyjnych i przedstawiciele związków twór 
administracyjnych, organizacji czych. Obecny był również 

.■■■■i-.............................................................. ...... konsul generalny ZSRR w Poz
naniu Nikołaj Tałyzin.

V Zjazd Związku 
Ochotniczych

Straży Pożarnych
19 bm. obradował w Warsza 

wie V Zjazd — zasłużonej or­
ganizacji społecznej — Związ 
ku Ochotniczych Straży Pożar 
nych. Uczestniczyło w nim po 
nad 500 delegatów, reprezentu 
jących blisko milionową rze­
szę strażactwa ochotniczego w 
kraju. W zjeździe — podczas 
którego dokonano oceny 4-let 
niej działalności OSP i wyty­
czono dalsze zadania tej orga­
nizacji w dziedzinie ochrony 
przeciwpożarowej — uczestni­
czyli zastępcy członków Biura 
Politycznego: sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania i mini 
ster spraw wewnętrznych Sta 
nisław Kowalczyk oraz kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR — Teodor 
Palimąka.

V Zjazd ZOSP przyjął u- 
chwałę określająca. zadania 
związku na lata 1975—79.

Prezesem ZG Związku OSP 
wybrany został Marian Dorna 
gała. (PAP) 

list z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami.

19 bm. rozpoczęły się pierw 
sze sympozja przedstawicieli 
polskich i radzieckich związ­
ków twórczych: pisarzy oraz 
artystów teatralnych.

Wojna i jej tragiczne doś­
wiadczenia znalazły odbicie w 
literaturze krajów walczących 
z hitlerowskim najeźdźcą i sta 
ły się jednym z głównych jej 
tematów. W przededniu 30 ro 
cznicy zwycięstwa nad faszyz 
mem problemom bohatera w 
utworach o tematyce wojen­
nej poświęcono sympozjum li 
terackie w Warszawie.

— Patrząc z perspektywy 
minionych 30 lat — powiedział 
w referacie wprowadzającym 
I sekretarz ZG Związku Pisa­
rzy ZSRR — Gieorgij Marków 
— możemy stwierdzić, że pi­
sarze złożyli hołd tym wszy­
stkim, którzy nie szczędzili 
krwi i ofiar w armii, w par­
tyzantce i pracy dla potrzeb 
frontu.

Cechy bohatera czasu woj­
ny i lat budowania Polski so­
cjalistycznej w naszej litera­
turze nakreślił autor drugiego 
referatu wprowadzającego — 
Wojciech Żukrowski.

W dyskusji zabierali głos pi 
sarze i krytycy literaccy obu 
krajów.

Radziecka poezja, muzyka, 
plastyka święcą triumfy na 
dziesiątkach imprez w całym 
kraju, odbywających się w to 
ku „Dni Kultury Radzieckiej”. 
Szczególnie uroczysty charak-

Koncert otrzymał miłą oprą 
wę. Występy laureatów, któ­
rym towarzyszył zespół muzy 
czny pod kierownictwem Raj­
munda Nowickiego, przyjmo­
wane były przez zebranych 
serdecznymi oklaskami.

Na zakończenie odbyło się 
wręczenie nagród finalistom. 
Dokonał tego prezes Komitetu 
Organizacyjnego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej w Wiel- 
kopolsce, dyrektor Pałacu Kul 
tury Jan Szajek. Pierwsze trzy 
nagrody indywidualne otrzy­
mali: Krystyna Kasper z 
Trzcianki oraz Adam Smyko- 
wski i Danuta Górna z Pozna 
nia. Nagrody zespołowe zdoby 
ły według kolejności zespół 
„Co wy na to” z Chodzieży, 
Bronisława Januszko i Alek­
sander Pszczółkowski z Domu 
Kultury Poznań-Wilda oraz 
kwartet z Ostrowa.

Organizatorom, a szczegól­
nie Zarządowi ZW TPPR oraz 
Pałacowi Kultury w Poznaniu 
jak również wszystkim, któ­
rzy dołożyli cegiełkę do spo­
pularyzowania tej imprezy, 
propagującej w sposób dostęp 
ny dla wszystkich przyjaźń 
między naszymi narodami, na 
leżą się słowa uznania, (jk) 

ter mają one w tych regio­
nach, które od wielu lat u- 
trzymują bezpośrednie i bli­
skie kontakty z zaprzyjaźnio­
nymi rejonami ZSRR. (PAP)

30 rocznica Układu Przyjaźni

Przyjęcie w ambasadzie
ZSRR w Warszawie
19 bm. z okazji 30 rocznicy 

podpisania przez Polskę i Zwią 
zek Radziecki Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej — ambasador 
ZSRR w PoMce Stanisław Pi- 
lotowicz wydał przyjęcie w sa 
lach ambasady w Warszawie.

Przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Stefan 
Olszowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barciko- 
wski, Stanisław Kania, Józef 
Kępa, Wincenty Kraśko, Je­
rzy Łukaszewicz, Ryszard Fre 
lek, Stanisław Gucwa, An­
drzej Benesz oraz członkowie 
Rady Państwa i Rządu, posło 
wie na Sejm, gospodarze sto­
licy i województwa warszaw­
skiego.

Wśród gości obecni byli wetera, 
ni ruchn robotniczego, uczestnicy 
walk z faszyzmem, przedstawicie 
le organizacji społecznych 1 mło­
dzieżowych, Wojska Polskiego, 
pracownicy warszawskich zakła­
dów pracy, z których wiele utrzy 
muje bliskie i serdeczne kontak­
ty z pokrewnymi przedsiębiorstwa 
mi w Krata Rad, reprezentanci 
świata nauki i kultury, dzienni­
karze.

Na przyjęcie przybyła goszcząca 
w Polsce z okazji „Dni Kultury 
Radzieckiej” oficjalna delegacja 
ZSRR z zastępcą członka Biura 
Politycznego KC KPZR, mini­
strem kultury ZSRR — Piotrem 
Demiczewem oraz delegacja spo­
łeczeństwa radzieckiego na obcho 
dy 30-lecia podpisania układu poi 
sko-radzieckiego.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykle serdecz 
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze, Stanisław Piłotowicz i 
Henryk Jabłoński wygłosili 
orzemówienia, w których pod 
kreślili historyczną wagę pod 
pisanego przed 30 laty polsko 
-radzieckiego układu oraz pod 
stawowe znaczenie niezłomnej 
nrzv,jaźn,i narodów Polski i 
Związku Radzieckiego. (PAP)

E Fahmi przybył do Moskwy
W sobotę 19 bm. przybył do Mos 

kwy z oficjalną wizytą wicepre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Egiptu, I. Fahmi. Tego sa­
mego dnia egipski gość rozpoczął 
rozmowy z szefem dyplomacji ra­
dzieckiej, A. Gromyką.

Narada w Rzymie
W sobotę rozpoczęło się w Rzy­

mie spotkanie partii komunistycz 
nych i robotniczych Europy na te 
mat „Aktualna sytuacja, możliwo 
ści i perspektywy współpracy gos 
podarczej w Europie”. Spotkanie 
odbywa się z inicjatywy KC Włos 
kiej Partii Komunistycznej w ra­
mach przygotowań do konferen­
cji partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów europejskich.

N. Ceausescu opuścił Tunezję
19 bm. na zakończenie wizyty pre 

zydenta Rumunii N. Ceausescu w 
Tunezji zostały podpisane wspólne 
dokumenty rumuńsko-tunezyjskie. 
Oba kraje potwierdzają wolę dal­
szego rozwijania swych stosunków 
we wszystkich dziedzinach.

Spotkanie w KC KPZR
Zastępca członka Biura Politycz 

nego, sekretarz KC KPZR B. Po-

Pierwsze kontakty w sprawie produkcji sprzęgieł elektromagne­
tycznych między polskim przemysłem a instytutem ENIMS w Mos­
kwie nawiązane zostały w 1965 roku. Trzy lata później zapadła 
decyzja, aby w Fabryce Urządzeń Mechanicznych w Ostrzeszo­
wie podjąć próbną produkcję. W efekcie - po inwestycjach — 
mały zakład stał się wielkim wytwórcą sprzęgieł. Już w 1972 ro­

ku dostarczył 240 000 sztuk.
Dzięki ogromnemu zamówieniu ZSRR (250 000 sztuk sprzęgieł 
rocznie), wysokiej jakości wyrobu i dobrze zorganizowanej ba­
zie produkcyjnej FUM Ostrzeszów, stał się zakładem stawia­

nym w rzędzie czołowych wytwórców na świecie.
Podstawą dalszej rozbudowy będą nowe rozwiązania konstruk­
cyjne moskiewskiego ENIMS-u i naszej bazy badawczej. Ponad­
to w br. podpisany będzie nowy wieloletni kontrakt ze Związ­
kiem Radzieckim na dalsze dostawy. Na zdjęciu — szlifowanie 

sprzęgieł, (as)
CAF — fot. Dąbrowiecki

W 175-lecie Teatru nad Prosną

XV Kaliskie Spotkania Teatralne
Kaliskie Spotkania Teatralne są najbardziej znaczącą im­

prezą teatralną Wielkopolski. Uczestniczą w nich teatry na­
szego regionu, a także innych ośrodków teatralnych kraju. 
Spotkania są bardzo wartościowym sprawdzianem efektów 
pracy teatrów.
Tegoroczne Spotkania mają 

szczególny charakter, są bo­
wiem organizowane w 175-lecie 
założenia przez Wojciecha Bo­
gusławskiego Teatru Kaliskie­
go. Honorowy patronat nad im 
prezami z okazji tej rocznicy 
objął członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, wicepremier i mi 
nister kultury i sztuki Józef 
Tejchma. Same spotkania są 
też jubileuszowe, piętnaste już 
z kolei i są organizowane pod 
patronatem honorowym woje­
wody poznańskiego Tadeusza 
Grabskiego.

2 maja, w dniu inauguracji 
Spotkań, w Muzeum Ziemi Ka

nomariow przyjął w piątek w 
Moskwie delegację Nowej Partii 
Demokratycznej Kanady (NDP). 
Wymieniono poglądy na temat ak 
tualnych problemów sytuacji mię­
dzynarodowej i stosunków radzie 
cko-kanadyjskich.

Leninowski „subbotnik”
Zgodnie z wieloletnią tradycją, 

mieszkańcy Kraju Rad uczcili po 
wszechnym, jednodniowym czy­
nem produkcyjnym i społecznym 
zbliżającą się 105 rocznicę urodzin

wodza Rewolucji Październiko­
wej i twórcy państwa radzieckie­
go Włodzimierza Lenina. Z wstęp 
nych informacji wynika, że w so­
botnim czynie uczestniczyło łącz­
nie przeszło 130 min osób.

Mały „szczyt” arabski
W stolicy Arabii Saudyjskiej — 

Rijadzie rozpocznie się dzisiaj ma­
ły szczyt arabski. Wezmą w nim 
udział szefowie państw: Arabii Sau 
dyjskiej, król Chalid, Egiptu — pre 
zydent Sadat, Syrii — prezydent 

liskiej otwarta zostanie wysta­
wa pokazująca dzieje jubilata. 
Na budynku teatru w Kaliszu* 
noszącego imię swego założycie 
la Wojciecha Bogusławskiego, 
odsłonięta zostanie tablica 
upamiętniająca 175-lecie Tea­
tru Kaliskiego. W gmachu 
teatru otwarta zostanie wysta­
wa prezentująca dorobek Ka­
liskich Spotkań Teatralnych.

W 15 spotkaniach weźmie 
udział 8 teatrów. Gospodarz im 
prezy Teatr im. W. Bogusław­
skiego w Kaliszu pokaże 2 ma­
ja „Matkę” Stanisława lgnące 
go Witkiewicza, a także „Kuba 
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Asad i przywódca Organizacji Wy» 
wolenia Palestyny — Arafat.

Kim Ir Sen w Pekinie
Przebywający z wizytą w Chi- 

mach prezydent KRL-D Kim Ir Sen* 
w sobotę po południu odwiedził w 
szpitalu premiera ChRL Czoti En- 
laja. Podczas spotkania obecny był 
wicepremier ChRL Teng Siao-Ping.

Podróż wicepremiera ChRL
W niedzielę do Islamabadu przy­

był z wizytą oficjalną wicepremier 
ChRL Li Sien-nien.

Normalizacja sytuacji w Bejrucie
Jak donoszą z Bejrutu, sobota 19 

kwietnia upłynęła tam na ogół spo 
kojnie. Tylko w jednym punkcie 
miasta doszło do krótkiej wymia­
ny strzałów między Palestyńczyka 
mi, a bojówką falangistów. Ofiar w 
ludziach nie było. Po raz pierw-; 
szy od pięciu dni wznowiły pracę 
sklepy, kina i fabryki.

Pomoc USA dla Sajgonu
Senacka komisja spraw zagranicz 

nych wyraziła w piątek zgodę n«t 
wyasygnowanie 200 min dolarów w 
celu udzielenia Wietnamowi Połud­
niowemu pomocy „humanitarnej** 
oraz ewakuacji obywateli amery­
kańskich.



Dzisiaj otwarcie
„Secura - 75“..

Dzisiaj w Hali nr 20 MTP 
nastąpi otwarcie międzynarodo 
wej wystawy odzieży roboczej 
i ochronnej, sprzętu ochrony 
osobistej i aparatury kontrol­

no-pomiarowej substancji szkód 
liwych dla zdrowia. W ekspo­
zycji tej, stanowiącej prze-: 
gląd osiągnięć i propozycji han 
dlowych, obok Polski udział 
biorą Austria, Belgia, Bułga­
ria, Czechosłowacja, Dania, 
Finlandia, Francja, NRD, RFN, 
Szwecja. Szwajcaria, Węgry, 
Włochy, Wielka Brytania, USA, 
ZSRR oraz Berlin Zachodni.

Wystawa oraz międzynarodo 
we sympozjum, które rozpo­
czyna się jutro, poświęcone są 
ochronie człowieka w środowi 
sku pracy, (y)

...i „Contart 75"
Również dzisiaj, o godz. ii,

w pawilonie nr 21 Międzynaro 
dowych Targów Poznańskich 
(wejście od ul. Śniadeckich) o- 
twarta zostanie Wystawa — 
Targi Sztuki Współczesnej 
„Contart 75”. Organizatorami 
targów są Desa oraz Związek 
Polskich Artystów Plastyków. 
Na targach do sprzedaży insty 
tucjom i nabywcom prywat­
nym swe obrazy, grafiki, rzeź­
by, tkaniny, ceramikę i biżute 
rię wystawią artyści plastycy 
środowiska poznańskiego. Dzie 
ła sztuki kupować będzie moż 
na za gotówkę i ha raty.

Targi Sztuki Współczesnej 
„Contart 75” trwać będą do 1 
maja 1975 codziennie w godzi­
nach 11-7-19. fbran)

Ponad 31000 osób korzysta 
z funduszu alimentacyjnego
Ponad 31,5 tys. osób korzysta już z funduszu alimentacyj 

nego, którego pierwsze świadczenia Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych zaczął wypłacać z pnczątkiem bieżącego roku. Do 
połowy kwietnia ZUS wypłacił już w ramach funduszu po­
nad 12 min zł. Przeciętna miesięczna wysokość świadczenia
wynosi 385 zł na osobę.
Oddziały ZUS rozpatrzyły do 

tychczas przeszło 17,5 tys. 
wniosków, z których ok. 17 tys. 
załatwiono pozytywnie. Liczba 
decyzji odmownych jest więc 
znikoma, a podejmowane są 
one jedynie w stosunku do 
osób, które nie spełniają wymo 
gów zakreślonych ustawą o 
funduszu, np. dochód miesięcz 
ny na członka rodziny przekra 
cza 1.400 zł. Tylko w ciągu I 
połowy kwietnia wpłynęło do 
ZUS ponad 1.200 wniosków, z 
których przeszło tysiąc zostało 
już rozpatrzonych.

Mimo o-peratywności oddzia­
łów ZUŚ i szerokiej akcji infor 
macyjnej, prowadzonej od mo 
mentu weiścia w życie fundu­
szu, niemała liczba osób upraw 
nionych — jak wynika to z po 
równania z wstępnymi szacun-

'fflelefimy
EJ O N O SZ A|
♦ Tragicznie zakończyła się nie­

ostrożna jazda motocyklisty, 24-let 
niego Konrada B. w Nadolniku w 
pow. chodzieskim. Wjechał on na 
zakręcie drogi do rowu, ponosząc 
śmierć, natomiast jadący z nim pa 
sażer odniósł lżejsze obrażenia.

♦ Do Komendy Wojewódzkiej 
nadeszły meldunki o kilku wypad 
kach drogowych. M. in. na ul. Unie 
jewskiej w Turku wnadł pod samo 
chód, odnosząc cieżkie obrażenia 
4-letni chłopiec, natomiast w Klęce 
w pow. jarocińskim — 5-letnia 
dziewczynka. Oboje przebywają w 
szpitalu.

♦ Na około 60 000 zł szacuje się 
slraty w jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Debnie w pow. kol 
skim, gdzie spłonął od iskier z ko­
mina, dach budynku mieszkalnego, 
stodoła 1 szopy.

♦ Zwarcie w Instalacji elektrycz 
nej było przyczyną pożaru na ul. 
Krzywej w Kaliszu. Pastwą płomie 
ni padła stodoła ze zbiorami, (b)

Zachmurzenie umiarkowane okre 
sami duże, miejscami niewielkie 
opady deszczu. Temperatura mak 
symaina od 7 st. na północy do
10 i 14 st. na pozostałym obszarze. 
Wiatry sł^be i n-niarknwane, prze 
ważnie z kierunków północnych.
immmHmiBmmEiiini

Dzisiejszy serwis intormocyjny 
opracował Bogdan Zdanowski
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Operatywna działalność organów ścigania

Poprawa stanu bezpieczeństwa 
i porządku publicznego w kraju

Umacnianie socjalistycznej praworządności, wzrost społecz­
nej dyscypliny, coraz operatywniejsza działalność organów 
ścigania i prokuratury — oto czynniki, które w decydujący 
sposób wpłynęły na znaczną w ostatnich latach poprawę 
stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w kraju.
Z roku na rok notuje się spa 

dek przestępczości, a dla roku 
ubiegłego charakterystyczne 
iest zmniejszenie się liczby naj 
poważniejszych przestępstw. 
Zmalała także liczba kradzie­
ży mienia prywatnego, prze­
stępstw drogowych, spowodo­
wania pożaru i in. Równocześ 
nie znacznie wzrosła wykry­
walność nrzestenstwp szczegól­
nie najgroźniejszych. Nadal 
problemem jest walka z prze­
stępczością gospodarcza. W wie 
lu zakładach zbyt małą wagę 
nrzwwiazuie się do ochrony 
mienia społecznego, co sprzy­
ja kradzieżom i malwersacjom, 
a nawet aferom gospodarczym. 
Tvm zjawiskom wypowiada 
się zdecydowaną walkę, a efek 
ty na tym polu są coraz więk­
sze.

Organa prokuratorskie kon­
sekwentnie realizują zasadę 
ścigania rep r e s jono wan ią
sprawców przestępstw szczegół 
nie niebezpiecznych, stwarzają 
cych największe zagrożenie dla 
ładu i porządku publicznego. 
Stale podnoszone są poziom i 
sprawność prowadzonych przez 
prokuraturę postępowań kar­
nych. Szybciej reaguje się na 
wiadomość o nrzes+enstwie, u- 

kami — nie wystąpiła jeszcze z 
wnioskami o przyznanie świad 
czeń.

Chcąc zbadać przyczyny tej sy-
tuacji 
wśród 
kraju, 
rań o

ZUS przeprowadził ankietę 
ponad tysiąca osób w całym 
które nie podjęły dotąd sta 
przyznanie świadczeń. Ok.

40 proc, ankietowanych nie wystą 
piło z wnioskami do ZUS, ponie­
waż ich dotychczasowi dłużnicy za 
częli już dobrowolnie spłacać ali­
menty. Ten fakt świadczy wymów 
nie o tym, że samo utworzenie fun 
duszu podziałało mobilizująco na 
wielu dłużników.

Przeprowadzona przez ZUS an­
kieta wykazała również że jedną z 
przyczyn niewystępowania z 
wnioskami jest przekonanie, że 
dłużnik (najczęściej ojciec rodziny), 
zacznie w końcu płacić dobrowol­
nie.

Nie wszyscy zainteresowani 
wiedzą, że w sytuacji, kiedy ko 
mornicy podjęli przed 1 stycz­
nia 1975 r. decyzję o umorze­
niu postępowania z powodu bez 
skuteczności egzekucji alimen­
tów, wznowienie postępowania 
w tych sprawach Wymaga zło­
żenia do komornika wniosku 
osoby zainteresowanej. Z mo­
mentem wejścia w życie fun­
duszu takie umorzenie postę­
powania nie zamyka bowiem 
drogi do ubiegania się o przy­
znanie świadczeń z funduszu.

Badania ZUS wykazały po­
nadto, że nie wszędzie jeszcze 
dotarła informacja o możli­
wościach korzystania z fundu­
szu alimentacyjnego.

Niezbędna jest też szersza po 
moc wielu ludziom przy wy­
pełnianiu wniosków o przyzna 
nie świadczeń. Ok. 10 proc, na 
desłanych do ZUS wniosków 
jest niestety niewłaściwie wy­
pełnionych. Stwierdzane uchy- 
b:enia powstają najczęściej z 
winy komórek finansowych za 
kładów pracy, które — mimo 
wyraźnego pouczenia — nie 
uwzględniają przy poświadcza 
niu we wnioskach wysokości do 
chodów, pobieranych zasiłków 
rodzinnych, a ponadto często 
podają wynagrodzenie za ostat 
ni miesiąc, zamiast za cały rok.

PAP 
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sprawniono czynności docho­
dzeniowo-śledcze. Dzięki temu 
zmniejszono o blisko połowę 
liczbę spraw prowadzonych 
przez nonad trzy miesiące.

Uelastyczniono politykę stosowa 
nia aresztu tymczasowego. Stosu- 

przestępców i recydywistów, jak 
też sprawców pr-zestęnstw prze­
ciwko rodzinie. Natomiast coraz 
szerzej uchyla się areszt w sytua-

■ ciach, kiedy snełnił on role zahez 

twa, a dalsze zatrzymanie obwi­
nionego n:e iest koniecznością. W 
ubr. uchylono nn. areszt — no za­
bezpieczeniu dowodów — wobec 
ok. 7 tys. osób.

Te kierunki działalności uro 
kuratury. kontynuowane są 
także w roku bieżącym, nrzy 
czym szczególny nacisk kłaść 
się będzie — obok zapobiega­
nia i zwalczania najgroźniej­
szej przestępczości — na za­
pewnienie lepszej efektywniej 
szej ochrony mieniła społeczne 
go, walkę z aferami, na umac 
nianie porządku i dyscypliny 
gospodarczej w zakładach, pra 
cy, a także na wielokierunko­
we przeciwdziałanie przestęp­
czości przeciwko rodziinie. Do 
zadań najważniejszych zalicza 
się — podobnie jak w latach 
ubiegłych szeroką działal-
ność profilaktyczną.

Prokuratorzv zacieśniała wsnół- 
działanię z radami narodowymi po 
m. in. znajduje wyraz w przed­
kładaniu radom analiz i snrawoz- 
dań o stanie nrzestrzeęania pra­
wa i o środkach podeimowanych 
przez nrokuraturę na danym tere 
nie. Zwiększył się udział prokura 
torów w nracach określonych ko­
misji rad narodowych.

Rozszerza sie i pogłębia wsnół- 
nrace prokuratvrv z resortami i nod 
ległymi im jednostkami admini­
stracji Rospodarczei. Prokuratorzy 
sygnalizują o stwierdzonvch nie­
prawidłowościach w funkcjonowa 
niu zakładów, odbywała snotkania 
z załogami, a w sytuacjach tego wy 
magających prowadzone sa rozmn 

z kierownikami 
zakładów, mające na celu wyeli­
minowanie najpoważniejszych u- 
chvhień.

Przyjęło zasadę, że k?żda 
sprawa' karna — bez względu 
na suosób jej załatwienia — 
nowin na być analizowana ood 
kątem działalności nrofilaktycz 
nej prokuratury, która coraz 
częściej podejmuje odnowiedT 
nie przedsięwzięcia niezwłocz 
nie po ujawnieniu okoliczności 
sprzyjających nrzestępstwom i 
innym naruszeniom prawa. W 
ubr. przeciętnie co czwarta

Ewakuacja obywateli 
USA z Sajgonu

W miarę jak pogarsza się 
sytuacja wojskowa reżimu 
Thieu, wzrasta niezadowole­
nie mieszkańców terenów znaj 
dujących się dotychczas pod 
kontrolą administracji sajgoń 
skiej oraz nasilaią się żadania 
onozycji ustąpienia Thieu. 
Przewodniczący sajgońskiego 
senatu, Hguyen Van Huyen, 
oświadczył w sobotę w czasie 
konferencji prasowej w Saj- 
gonie, że przytłaczająca więk­
szość mieszkańców teco miasta 
i innych rejonów Wietnamu 
Południowego administrowa­
nych przez Sajgon, pragnie 
tylko jednego — z?ody narodo 
wej i ustaoienia Thieu.

Amerykańskie agencie prasowe 
informują z Sajgonu. że zastenca 
przewodniczącego delegacji TRR- 
RWP. wchodzącej w skład dwu­
stronnej komisii wojskowej w Saj 
gonie, płk. Vo Dong Giang. wystę 
pujac w sobotę na konferencji nra 
sowej potwierdził pryncvpiMny 
charakter polityki zgody narodo- 
wei TRR-RWP.

Agencje poinformowały rów 
nież, że wojskowe samoloty 
transportowe Stanów Zjedno­
czonych rozpoczęły ewakuację 
z Saigonu na Filioinv obywa­
teli amerykańskich. W sobotę 
na Filipiny orzybyło kolej­
nych 10 samolotów transoorto 
wych C-141 z amerykańskim 
nersnnelem ewakuowanym z 
Wietnamu Południowego.

PAP

sprawa 
została

karna wykorzystana 
do podjęcia określo­

nych działań profilaktycznych.
Dużą wagę przywiązuje się 

do ułatwienia kontaktów oby 
wateli z prokuratorami. Wpro 
wadzono zasadę przyjmowania 
interesantów w ciągu całego 
dnia pracy oraz ustalono dyżu 
ry popołudniowe. Upowszech­
nia się praktyka przyjmowania 
obywateli noża siedzibami pro 
kuratur. głównie w urzędach 
gminnych. Te działania, życzli 
wy i nieformalilstyczny stosu­
nek do ludzi snowndowały m. 
in. spadek o ok. 20 proc, licz­
by osób szukających pomocy 
w Prokuraturze Generalnej.

PAP

Dalsze państwa uznały rząd
jedności narodowej Kambodży

Zycie w stolicy Kambodży, Phnom Penh, powraca do
normy. Żołnierze sił 
mieszkańcom miasta, 
Zjednoczonego Frontu 
porządek w mieście.

wyzwoleńczych 
wyjaśniają im

Oddziały patriotów kambod- 
żańskich wyzwoliły drugie pod 
względem wielkości miasto 
Kambodży, Battambang. Siły 
wyzwoleńcze zajęły również 8 
miast prowincjonalnych, które 
bronione były dotychczas

garnizony wojsk Lonprzez 
Nola. 

W 
ONZ

nowojorskiej siedzibie 
podano do wiadomości

że przedstawicielstwa organiza 
cji wyspecjalizowanych ONZ

Rzecznik rządu RFN 
o stosunkach z Polską

W wywiadzie dla agencji 
DDP rzecznik rządu RFN, 
Klaus Boelling, wypowiedział 
się 18 bm. na temat stosun­
ków z Polską. Mówiąc o nie 
rozstrzygniętych jeszcze próbie 
mach w stosunkach wzajem­
nych wyraził on przekonanie, 
że „jest możliwe znalezienie 
rozwiązania, które byłoby do 
przyjęcia dlą obu stron”.

W odpowiedzi na jedno z py 
tań rzecznik rządu RFN o- 
świadczył, iż kanclerz i mini­
ster spraw zagranicznych RFN 
zgodni są co do tego, że „z 
przyczyn historycznych i mo­
ralnych” normalizacja stosun­
ków z Polską na gruncie ukła 
du z grudnia 1970 r. „jest i po 
zostanie jednym z najważniej­
szych zadań” polityki zagra­
nicznej RFN.

Klaus Boelling potwierdził 
jednak nadal negatywne sta­
nowisko rządu RFN w kwestii 
odszkodowań dla polskich o- 
fiar hitlerowskich obozów kon 
centracyjnych. (PAP)

F. J. Strauss 
kandydatem do 

urzędu kanclerskiego
Bawarska Unia Chrześcijań 

sko-Społeczna (CSU) rozważa 
wysunięcie kandydatury kon-

przywódcyserwatywnego
CSU, Franza Josefa Straussa 
na kanclerza. Poinformował o 
tym 18 bm. dziennik „Die 
Welt”.

Sekretarz generalny CSU, 
Gerold Tandler, oświadczył że 
prezydium CSU, które obrado 
wało niedawno, nie podjęło 
wprawdzie żadnej uchwały, ale 
sprawa ta nie była przedmio­
tem dyskusji.

Wbz rw oczywistej prawdzie, 
Tandler dowodził, że Strauss 
nie ma osobistych ambicji, aby 
zostać kandydatem na kancle­
rza CDU/CSU, jednakże — są 
wpływowe siły, które „wręcz 
żądają od niego, aby kandydo 
wał”. (PAP)

Sesja popularno-naukowa w Słońsku

Pamięci ofiar „Sonnenburga“
W Słońsku na Ziemi Lubuskiej, gdzie pod nazwą „Son- 

nenburg” istniał już w roku 19 33 jeden z pierwszych obozów 
koncentracyjnych III Rzeszy, w którym hitlerowcy więzili 
antyfaszystów niemieckich, przekształcony następnie w cięż­
kie więzienie karne dla działa czy politycznych różnych na­
rodowości, m. in. Polaków, odbyła się 19 bm. sesja popular­
no-naukowa, poświęcona pamięci zamordowanych w tym 
obozie. W obradach uczestniczyła kilkunastoosobowa dele­
gacja antyfaszystów nicmieck ich oraz Zrzeszenia Prawni­
ków z okręgu Frankfurt n/Odrą.
W toku obrad zobrazowano 

gehennę, jaką tysiące więź­
niów „Sonnenburga” przeszło 
w latach 1933 — 1945. W ka­
towni tej więziono niemieckich 
działaczy komunistycznych i 
związkowców. Byli wśród nich 
tacy wybitni przywódcy Ko­
munistycznej Partii Niemiec, 
jak: Ernst Schneller, Walter 
Stoecker, pacyfista i literat, 
wydawca „Die Weltbuehne” 
— Carl vou Ossietzky, póź- 

udzielają pomocy 
program i zadania 

Narodowego Kambodży, utrzymują

w stolicy Kambodży, Phnom 
Penh, nawiązały kontakt z no 
wymi władzami i wznowiły 
normalną działalność.

Książe Norodom Sihanouk, 
szef państwa Kambodży i prze 
wodniczący Zjednoczonego 
Frontu Narodowego Kambod­
ży, przesłał depeszę do prezy­
denta Algierii, Huari Bumedie 
na i poinformował go, że Kam 
bodża zdecydowana jest udzie­
lać poparcia Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, jak rów­
nież nie uznawać państwa 
Izrael. Depesza o podobnej 
treści została przesłana na rę­
ce przewodniczącego OWP, 
Jasera Arafata. Książę Sihar 
nouk poinformował również, 
że jego rząd nie uzna rasistow 
skich reżimów w Rodezji i Re­
publice Południowej Afryki.

Kolejne państwa uznają Kró 
lewski Rząd Jedności Narodo­
wej Kambodży; łącznie rząd 
ten uznawany jest obecnie 
przez około 80 państw. Na rę­
ce księcia Norodoma Sihanou- 
ka napływają dalsze depesze z 
gratulacjami od szefów wielu 
państw. (PAP)

W 175 - hcie
Teatru nad Prosną

Dokończenie ze str. 1
sia Fatalistę” wg. Denisa Dide 
rota oraz program „Sławę mo­
ją zostawiam zdaniu potom­
ności” (4 maja). Teatr im. S. Ja 
racza z Łodzi przedstawi 3 
maja „Burzę” Wiliama Szekspi 
ra i „Dom” Davida Storey’a, 
Teatr im. Cypriana Kamila Nor 
wida z Jeleniej Góry 5 maia 
— „Kleopatrę i Cezara” C. K. 
Norwida i „Kram z piosenka­
mi” Leona Schillera. 6 maja 
wystąpi Teatr Nowy z Pozna­
nia ze „Skizem” Gabrieli Za­
polskiej. 7 maja — Teatr Pol­
ski z Wrocławia z „Grą w za 
bijanego” Eugene Ionesco i z 
„Domem” Davida Storey’a. 8 
maja — Teatr Polski z Pozna­
nia z „Makbetem” Williama 
Szekspira i „Małymi morder­
stwami” Julesa Feifferą. 9 ma 
ja — Teatr im. L. Solskiego z 
Tarnowa ze „Złotym chłopa­
kiem” Clifforda Odetsa. 15 Ka 
liskie Spotkania Teatralne za­
kończą dwukrotne występy 10 
i 11 maja Teatru Powszechnego 
z Warszawy ze „Sprawą Dan­
tona” Stanisławy Przybyszew 
skiej w reżyserii Andrzeja Waj 
dy z Wojciechem Pszoniakiem 
w roli głównej.

Kaliskie Spotkania Teatralne 
mają charakter konkursu — 
jury złożone z wybitnych kry 
tyków teatralnych przyzna na­
grody za najwybitniejsze osiąg 
nięcia aktorskie, reżyserskie i 
w dziedzinie scenografii, (bran)

niejszy laureat pokojowej na­
grody Nobla. W okresie woj­
ny unicestwiano w obozie bes 
tialskimi metodami obywateli 
ponad 10 krajów uczestniczą­
cych w koalicji antyhitlerow­
skiej, w tym również Polaków 
i Rosjan. Największej zbrodni 
dokonali hitlerowcy w nocy z 
30 na 31 stycznia 1945 r., mor­
dując barbarzyńsko w ciągu 
kilku zaledwie godzin 819 
więźniów, którzy początkowo 
mieli być ewakuowani w obli 
czu zbliżającej się ofensywy 
Armii Radzieckiej.

Potworne zbrodnie hitlerow 
ców przedstawił były więzień 
tego obozu Ewald Tese — 
dziś mieszkaniec miasta Fuer- 
stenwalde w NRD. Szczegól­
nie wiele uwagi poświęcono 
omówieniu stanu badań nad 
problematyką zbrodni hitlero­
wskich, dokonanych na Ziemi 
Lubuskiej i w całym kraju w 
latach II wojny światowej.

W toku sesji, w miejsco­
wym Muzeum Martyrologii, 
odsłonięta została tablica pa­
miątkowa, ufundowana przez 
Okręgowy Komitet Bojowni­
ków Antyfaszystowskiego Ru­
chu Oporu we Frankfurcie n/ 
Odrą. Na cokole pomnika o- 
fiar faszyzmu złożono wieńce 
i kwiaty. (PAP)

32 rocznica powstania 
w Getcio Warszawskim

19 kwietnia 1943 r. wybu­
chło zbrojne powstanie w Get 
cie Warszawskim. Było ono od 
powiedzią na hitlerowską ak­
cję ostatecznej likwidacji po­
zostałych jeszcze przy życiu 
mieszkańców getta. Zryw ży­
dowskich bojowników, którym 
pospieszyli z pomocą mieszkań 
cy Warszawy, bojownicy PPR, 
żołnierze GL i AK, stał się jed 
nym z wymownych i tragicz­
nych epizodów walki podjętej 
przez naród polski we 
niu 1939 r. i zwycięsko 
czonej w maju 1945 r.

19 bm. w 32 rocznicę 

wrześ- 
zakoń-

wybu-
chu powstania w Getcie War­
szawskim, odbył się w Tea­
trze Żydowskim uroczysty wie 
czór zorganizowany przez Za­
rząd Okręgu Warszawskiego 
ZBoWiD i ZG Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego Ży­
dów w Polsce. Przybyli przed­
stawiciele władz stolicy, orga­
nizacji społecznych, nieliczni, 
pozostali przy życiu bojownicy 
Getta, kombatanci.

W 32 rocznicę powstania w 
Getcie Warszawskim mieszkań 
cy stolicy oddali hołd pamięci 
uczestników tego czynu zbroj­
nego. Pod Pomnikiem Bohate­
rów Getta kwiaty złożyły dele 
gacie: Stołecznego Komitetu 
FJN oraz Zarządu Głównego i 
Zarzadu Okręgu Warszawskie 
go ZBoWiD, a także przedsta­
wiciele Zarządu Głównego To 
warzy^twa Spokczno-Kultural 
nego Żydów w Polsce. (PAP)

300 tys. ten zboża 
z ZSRR przeładowano 

w Geniuszach
Kolejarze ze stacji przygra­

nicznej w Geniuszach na Biało 
stocczyżnie przeładowali 19 
bm. -wieczorem 300-tysięczną 
tonę zboża, do,starczanego tą 
droga do Polski ze Związku Ra 
dzieckiego.

„Suchy port” w Geniuszach 
przyjmuje w ciągu doby 2,5—3 
tys. ton radzieckiej pszenicy, 
odsyłanej następnie do maga­
zynów i zakładów przetwór­
czych w głębi kraju. (PAP)



30-lecie układu polsko-radzieckiego

Sojusz sercem
W^rielkopolska była już oswo 

bodzona od dwóch mie­
sięcy. Od kilku dni Ar-

mia Czerwona toczyła opera­
cję decydującą o zwycięskim 
zakończeniu wojny. Dwie ar­
mie Wojska Polskiego działa­
jące na głównym froncie dru­
giej wojny światowej sforso­
wały wyznaczone im odcinki 
Odry i Nysy, I właśnie wów­
czas, trzydzieści lat temu, 21 
kwietnia 1945 roku, ten zwy­
cięski antyhitlerowski po­
chód, w którym u boku ZSRR 
miała sojuszniczy udział tak­
że Polska — przypieczętowa­
ny został traktatem między­
państwowym. W Moskwie przy 
wódcy obu naszych narodów 
podpisali Układ o Przyjaźni,

Polska zawarła pakt przyjaźni 
ze Zw. Radzieckim

Armia Czerwona 
ńa przedmieściach Berlina 

Oddx?ały polskie wkroczyły do Kamienicy.
KomtJBłkał Radzieckiego Błoni Infer: 

maryjnego a dnia 21 kwietnia:
21 kwietnia centralne ugrupowanie łla- 

wych wojsk w dałtrytn eiągu toczyło 
walu ofensywne na zachód od Odry i 
Nfssy. •. ..

. ł^katvNeu-?¥cltrów,_Sęnftepberg. Ł*n-

ezałny Wojaka Palakiegc gm; broni M. 
Rola-Żytnienki oraz ambaaador R. P, w 
Moakwia Modzelewski. '

Bezpośrednio pó -podpisanra układu 
Marat. Józef Stalin wygłosił przemó­
wienie. w którym ttwieraził, że podpisa­
ny okład ma donio«ł« znaczenie, gdyż 
jest reedltalem radykalnego zwrotu jaki 
naatąpil w stosunkach między obu naro­
dami w toku walki przeciw Niemcom. 
Dawna polityka gry wzmocniła imperia- 
lino niemiecki, który wykorzysta! ieren 
Polski do wypadu w kierunku Moekwy. 
Obecny układ likwiduje całkowicie tę 
politykę wprowadzając w stosunki wza­
jemną prtyjaM i sojusz, Tym apoeobetn 
osiągnięto . jeezcze wi^uj zwarty front 
przeciwko niemieckiemu imperializmowi

,r^w n’«o,‘w*‘cł» oficerów i żołnierzy.
W kierunku aa Drezno oddziały .ra­

dzieckie sforsowały . rzekę Sprewę 
i gwałtownie posuwają się naprzód. 
Szturmem zdobyto miasto Luckau oraz 
po walkach wlłctnych .zajęto miasto 
Neuwelteow > Zentenbcrg. . ' ’ ..

Reprodukcja fragmentu strony depeszowej jednego z kwietniowych 
wydań „Głosu*" w 1945 r. Na czołowym miejscu — informacja o za­

warciu paktu przyjaźni z ZSRR.

Pomocy i Współpracy Powo­
jennej. Już nazwa tego trak­
tatu wskazywała, że jest on 
zwrócony w przyszłość.

Jeszcze trwała w Europie 
wojna, a układ już mówił o 
współpracy powojennej.

Układ polsko-radziecki w 
momencie jego podpisania sta 
nowił jakby przedłużenie na 
czas pokoju wspólnej walki 
obu naszych narodów ze współ 
nym faszystowskim wrogiem. 
Zarazem był owocem wszech­
stronnej i klasowej analizy 
najnowszych dziejów Polski. 
Wyniki tej analizy nakazywa 
ły uznać za fundamentalną za 
sadę potrzebę i konieczność 
wyciągnięcia wszystkich wnio 
sków z tragicznej przeszłości 
narodu. Autorką tak zdecydo 
wanych i skierowanych w 
przyszłość koncepcji była Pol 
ska Partia Robotnicza.

W odróżnieniu od wszyst­
kich innych ugrupowań poli­
tycznych PPR od pierwszych 
dni swojej działalności widzia 
ła gwarancję rozwoju kraju 
jako państwa niepodległego w 
trwałym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. Była w ogóle 
pierwszą polską partią, która

n/o i zaczęło się. Zupełnie 
/ y identycznie jak rok te­

mu, jak dwa lata temu, 
jak trzy lata temu... Polacy do 
siedli swoich wspaniałych mo 
torów. W Polskę ruszyły ka­
walkady samochodów za przy 
godą, relaksem, zieloną traw­
ką — i, niestety, nieszczęściem 
również. Znowu samochód jest 
bohaterem.

Właśnie na jego inaugura­
cję sezonu kwietniowy numer 
„Polskiej Kroniki Filmowej” 
przyniósł bardzo przejmujący, 
a nawet wstrząsający repor­
taż, który rozpoczyna się w 
momencie wyciągania komplet 
nie strzaskanego samochodu z 
dziesięciometrowej głębi. Po­
gotowie milicyjne, pogotowie 
ratunkowe, nurkowie, dźwigi i 
kibice. Sceneria jest tak dra­
matyczna i tak wstrząsająca, 
że wydaje się jakby z pograni 
cza fikcji filmowej) jakby by­
ła z całym rozmysłem zaaran­
żowana. A jednak to rzeczywi 
stość gdzieś z Polski. Dźwigi 
podnoszą strzaskany samo­
chód, milicja i lekarze wycią­
gają ze środka trupy. Jeden po 
drugim. Razem cztery. Kamera 
„Polskiej Kroniki Filmowej” 
pokazuje w dalszym planie 
młodego chłopaka, a potem w 
pewnym zbliżeniu młodą 
dziewczynę. Widownia wstrzy 
muje oddech, gdyż takie moc­
ne reportaże nie często ogląda 
się na polskim ekranie. Jakaś 
kobieta siedząca obok mnie 
wzywa samego Jezusa Chrystu 
sa. Tymczasem milicjanci i le 

głosiła i w praktyce realizo­
wała tak pojętą przyjaźń z
ZSRR.

Ta jedynie realistyczna kon 
cepcja polityczna torowała so 
bie drogę w sytuacji niełat­
wej, w narodzie, który w dwu 
dziestoleciu międzywojennym 
utrzymywany był w prze­
świadczeniu, że niepodległość 
Polski zapewniona może być 
tylko w sojuszu z Zachodem, 
co wówczas oznaczało sojusz 
skierowany przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

Dzisiaj, z perspektywy pra­
wie trzydziestu jeden lat Pol­
ski Ludowej, możemy tym 
bardziej docenić historyczną 
zasługę Polskiej Partii Robot­
niczej, która jeszcze w latach

i feżelj podobny aohne zoatanle kwarty 
sprzymierzeńcami m zachodzie, tym 

.samym zbudowane zostaną podstawy 
trwałego pokoju. Przemówienie Marsz. 
Stalin zakończył słowami: „Niech żyto 
i kwitnie wolna i demokratyczna PolskaL •

W odpowiedzi Premier i Minister* 
Spraw Zagranicznych 'Osóbka-Morawski 
zaznaczył, że wkład jtw*. historyczną ko­
niecznością. Obecnię doszedł- w PoWce 
cały Naród do głosu i dążeniem tego Na­
rodu jest stworzenie podstaw do utrwa-' 
lenia pokoju w Europie.-Rodząęy się uch' 
jusz przociwstawi się agresji niemiec­
kiej. Jest on wielką zdobyczą polityczną 
i gwarancją wolności. •

. (Dokładny tekst układu podamy w 
merze jutrzejszym.)

Radzieckie 1 polskie jednostki otoczyły 
miasto Kamienica i wdarły się de śróde 
tnieśda. Garnizon nieprzyjaciełski zoetah. 
nnbłty. Zaciekle walki toczyły aśą 
o- Bautzen.' Żołnierze radzieccy ania-' 
zdżyli opór niemieckiego • garnizonie 
i zdobyli miasto. Wojska radzieckie roe- 
począły walki o miasto Koenigabrdck -*■

okupacji hitlerowskiej wskaza 
ła na decydującą rolę przyja­
cielskich stosunków polsko-ra 
dzieckich dla wyzwolenia Pol 
ski i utrwalenia jej niepodle­
głości.

Sojuszniczy układ polsko-ra 
dziecki z 1945 roku odnowio­
ny dwadzieścia lat później 
(także w kwietniu) dobrze zda 
wał i nadal zdaje egzamin. Wy 
Starczy przejrzeć kronikę trzy szyn budowlanych i włókien-
dziestu lat funkcjonowania te 
go układu.

Zaczęło się od braterstwa 
broni — wspólnej walki żoł­
nierzy radzieckich i polskich 
na decydującym w Europie 
froncie walki z hitleryzmem. 
Ale jeszcze w okresie walk 
Związek Radziecki sam wyni­
szczony wojną już niósł po­
moc Polsce. Kroniki roku 1945 
pośród wielu ważnych i roz­
strzygających wydarzeń tam^ 
tego okresu zawierają i takie 
informacje:

„Republiki radzieckie wysyłają 
ze swych zasobów bezpłatnie dla 
ludności Warszawy 60 tys. ton zho 
ża i innych produktów ływnościo 
wych. A Armia Czerwona na po- 
trzeby wiosenei akcji siewnej w 
Polsce przydzieliła ze swych za­
pasów 15 tys. ton ziarna, poza 
tym władze ZSRR przysłały 150

Do zobaczenia 
w poniedziałek

karze układają trupy w moto­
rówce, motorówka odjeżdża i 
reportaż się kończy.

Wcześniej dowiedziałem się 
o śmierci wybitnej i młodziut­
kiej żeglarki, która na wielo­
osobowym jachcie opłynęła ku 
lę ziemską, wróciła cała, zdro 
wa, w sławie. Zaś nazajutrz 
dowiaduję się o śmierci wybit 
nego piłkarza, który po krak­
sie samochodowej nie zdołał 
odzyskać przytomności. Co­
dziennie zaś i poznańska pra­
sa przynosi porcję meldunków 
o tragediach na szosach.

Proszę mi wierzyć, nie za­
mierzam szerzyć psychozy ani 
paniki. Lecz już boję się czy­
tać gazety, bo nie wiem, czyj 
nagle znajdę nekrolog i z kim 
będę się musiał żegnać. Czasa 
mi wydaje mi się, że jestem na 
wojnie, w samym centrum 
ognia.

Kiedy jednak czytam te co­
dzienne meldunki o żniwach 
śmierci na szosach i na dro­
gach, a także o nieustających 
akcjach prewencyjnych i u- 
świadamiających, zaczynam 
się zastanawiać nad mentalno­
ścią swoich rodaków w ogóle,

pisany
traktorów. A Warszawy przy­
była kolumna 25 radzieckich samo 
chodów ciężarowych, które dostar 
czyły pierwszą partię odnalezio­
nych i zabezpieczonych przez Ar­
mię Czerwoną obrabiarek wywie­
zionych z Polski do Rzeszy przez 
okupanta hitlerowskiego. A 
bis’’ organizuje pierwsze 10-dnio- 
we wycieczki turystyczne do Mos 
kwy”.

Te cztery tylko pojedyncze 
fakty z 1945 roku — tak jak 
cały dalszy rozwój stosunków 
polsko-radzieckich — wymów 
nie świadczą o skali i rodzaju 
stosunków polsko-radzieckich, 
charakteryzują ich humanizm, 
internacjonalizm, a zarazem 
szczerość i serdeczność.

Z wiary i ducha układu poi 
sko-radzieckiego wywodzi się 
niezłomna jedność naszych 
państw. Ma ona mocne pod­
stawy także w tym, że Zwią­
zek Radziecki nigdy nie po- 
zostawiał wątpliwości co do 
tego, iż cała jego potęga stoi 
na straży naszej granicy na 
Odrze i Nysie. Z ducha tego 
układu pochodzą nadto wszy­
stkie jakże liczne porozumie­
nia gospodarcze, które w de­
cydujący sposób przyczyniły 
się do rozwoju gospodarczego 
Polski.

Układ polsko-radziecki jest 
porozumieniem dwóch rów­
nych i równoprawnych stron. 
Przywódcy radzieccy nieraz 
podkreślali z całą mocą, iż 
Związek Radziecki potrzebny 
jest Polsce, a Polska potrzeb­
na jest Związkowi Radzieckie 
mu. Taki też charakter mają 
nasze szeroko rozbudowane 
stosunki zarówno polityczne, 
jak i gospodarcze, społeczne 
czy kulturalne. Dowodzą tego 
z całą mocą wyniki bieżącego 
pięciolecia: umowa gospodar­
cza przewidziana na pięć lat 
wykonana została w czterech 
latach.

Poza szeroką, obustronnie 
korzystną wymianą handlową 
gospodarka Polski i ZSRR re­
alizuje 34 umowy specjaliza­
cyjne i kooperacyjne. Najwięk 
sze z nich dotyczą elektronicz 
nej techniki obliczeniowej, 
produkcji samochodów, ma- 

niczych, głowic elektromagne­
tycznych. Wśród wspólnych 
inwestycji na skalę nienoto- 
waną w dotychczasowej histo 
rii naszych stosunków są bu­
dowy zakładu celulozowego w 
Ust Ilimie, kombinatu azbe­
stowego w Kimbajewsku czy 
wreszcie gazociągu w Oren- 
burgu i ropociągu z Połocka.

Więzi polsko-radzieckie ce­
mentowane praktyką realiza­
cji Układu ' sojuszniczego z 
kwietnia 1945 roku są — jak 
przekonujemy się co dnia — 
bliskie i wzajemne. Tak jak 
przystało na układ między | 
najlepszymi przyjaciółmi, za­
wierającymi sojusz sercem pi i 
sany. Sojusz na dzisiaj i na ? 
jutro.

TADEUSZ KACZMAREK •

a w szczególności za kółkiem. 
Dawniej o ludziach nie umieją 
cych się obchodzić z techniką 
mawiano prosto i krótko: g... 
chłopu nie zegarek. Teraz już 
nie te czasy, analfabetów tech 
nicznych na pewno mniej, a 
jednak to powiedzenie nie tra 
ci aktualności. Od lat bowiem 
gada się i gada o niebezpie­
czeństwie na drogach i na szo 
sach. W gazetach, w radio, w 
telewizji i gdzie tylko można. 
Tysiące ludzi zdziera sobie gar 
dla, żeby zapobiec dramatom. 
Od lat także radio, które każ­
dy niemal człowiek za kółkiem 
ma w zasięgu ręki, wzywa, po 
uczą, ostrzega, apeluje, perswa 
duje. Od lat milicja staje na 
głowie, żeby zagwarantować 
bezpieczeństwo na szosach i na 
drogach. Zaangażowano przy 
tym najnowocześniejszą techni 
kę z radarem i bóg wie czym 
jeszcze. Groch o ścianę, mowa 
— trawa.

Zastanawiam się jednak, 
czy ta cała ogromna machina 
dydaktyczna może odnieść po­
zytywny skutek, jeżeli na wy­
obraźnię rodnika za kółkiem 
nie działa nawet śmierć, nawet

Dwuletnia działalność 
gmin wykazała, iż nowe 
jednostki administracyjne 
spełniły oczekiwania. Stały 
się sprawniej działającymi 
ogniwami władzy, rozwią­
zującymi lokalne problemy 
życia społeczno-gospodar­
czego i koordynującymi wy 
siłki produkcyjne wsi. Aby 
jeszcze bardziej pobudzić 
działalność władz gmin­
nych i zintegrować ludność 
wiejską we wspólnym dzia 
łaniu dla poprawy cało­
kształtu poziomu życia, O- 
gólnopolski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu ogłosił 
w roku 1974 konkurs pod 
hasłem „GMINA — 
MISTRZ GOSPODARNO­
ŚCI”. Założenia i cele, ja­
kie mu przyświecały, były 
takie same, jak w konkur­
sie miast o tytuł mis­
trza, prowadzonym od lat 
pod tym samym patrona-, 
tern: przyspieszenie 
rozwoju społeczno- 
gospodarczego.

Konkurs przyczynił się 
do wielu pozytywnych 
zmian w wyglądzie miast, 
wzbogacił je w noWe obiek 
ty i urządzenia, pobudził 
inicjatywę mieszkańców. 
Gminy zatem — podobnie 
jak miasta — mają wszel­
kie dane po temu, aby u- 
biegać się o wysokie nagro 
ay; jeżeli już nie krajowe, 
to przynajmniej wojewódz 
kie. Zresztą w tym konkur 
sie nie ma przegrywają­
cych. Wszystko bowiem, co 
w jego ramach mieszkańcy 
czynią w swojej gminie, 
jest przecież ich dorobkiem, 
podnoszącym poziom życia.

Rok ubiegły był zatem 
pierwszym rokiem realiza­
cji przez gminy zadań kon 
kursowych. Przystąpiło do 
niego 2358 gmin w kraju i 
wszystkie, czyli 199, gminy 
wielkopolskie. WK FJN 
powołał wojewódzki zes­
pół do spraw konkursu (i 
odpowiedniki na niższych 
szczeblach administracji) w 
którym reprezentowane są 
wszystkie wydziały i insty 
tucje, mające związki z roi 
nictwem i wsią. Podstawą 
oceny ubiegłorocznych wy­
ników są zarówno zadania 
gospodarcze, dotyczące 
zwiększania produkcji roś­
linnej i zwierzęcej, jak i za 
dania w zakresie prac spo­
łecznych i gospodarczych,

W przemyśle lekkim 
więcej nowoczesności

Jedna z najbardziej „ryn­
kowych” branż — prze­
mysł lekki — dostarczy 

nam w tym roku wyrobów za 
162,5 mld zł. Tegoroczny 
wzrost dostaw szacuje się na 
ponad 8 proc. Wyroby przemy 
słu lekkiego stanowią około 

żniwo śmierci. Co jak co, ale 
śmierć powinna być nauką. 
Teoretycznie na pewno jest. 
Lecz każdego rozsądnego czło 
wieka nie powinno niepokoić 
akurat to, że rodacy nie lęka­
ją się śmierci, ale raczej po­
garda dla śmierci i radość z za 
ba wy w śmierć. Może wielu lu 
dziom — nie wiem — życie po 
prostu niemiłe. Może innym za 
mało na co dzień mocnych wra 
żeń i szukają przeżyć prawdzi 
wie męskich w grze na dro­
gach i szosach. Z psychologicz 
nego punktu widzenia wszy­
stko jest możliwe.

W tej grze rodaków na dro­
gach i szosach niepokoi mnie 
zupełnie co innego, a mionowi 
cie gra z rozsądkiem w głupo­
tę i gra z milicją w chytrość. 
Gra w głupotę posiada dość 
proste reguły: przegrywający 
po prostu wyjeżdża na tamten 
świat. Natomiast gra w chy­
trość polega na zastosowaniu 
„błysku” przeciw rodakowi. 
Oto bowiem ludzie za kółkiem 
powołali pewien klan solidar­
ności na szosie i w imię tej so 
lidarności właśnie przy użyciu 
„błysku” ostrzegają przed mi­

GMINA
W MISTRZ GOSPRDARMOSCI

12 kandydatek 
Wielkopolski

działalności kulturalno-oś­
wiatowej, rozwoju handlu 
i usług.

Pierwszy kwartał br. był 
okresem podsumowań kon­
kursowych wyników. Przed 
wojewódzkim zespołem d. 
s. konkursu stanęło zada­
nie wyłonienia najlepszych. 
Kryteria oceny utrudniał 
fakt, iż gminy startowały z 
różnych pozycji, z różnym 
dorobkiem i różnymi doś­
wiadczeniami. Ta ostatnia 
uwaga odnosi się przede 
wszystkim do gmin zinte­
growanych z miastami, któ 
re już brały udział w kon­
kursie miast.

Oceniano systemem punk 
towym. Rozpiętość okazała 
się bardzo duża, niektóre 
gminy zdobyły bowiem tyl 
ko 600 punktów, są nato­
miast i takie, mające na 
swym koncie 9000 punktów. 
25 wielkopolskich gmin, któ 
re osiągnęły ponad 4000 
punktów mogłoby już pre­
tendować do centralnych i 
wojewódzkich tytułów mis 
trzów. Ostatecznie jednak 
do oceny przed Główny 
Sąd Konkursowy przedsta­
wiono z woj. poznańskiego 
12 gmin. Niebawem znany 
będzie werdykt, już teraz 
natomiast wiadomo, że re­
alizacja różnorodnych za­
dań konkursowych przynio 
sła znaczne rezultaty poli­
tyczne, ekonomiczne i spo­
łeczne. Gminy dojrzały w 
tym dodatkową okazję 
sprawdzenia swych możli­
wości i umiejętności, a tak 
że instrument społecznego 
działania, skupiający mie­
szkańców wsi i jej organi­
zacji wokół wykonania 
ważnych zadań.

Rok bieżący stawia przed 
wsią i rolnictwem nowe za 
dania, wynikające z progra 
mu żywnościowego. Są one

20 proc, całości rynkowych do 
staw wyrobów przemysłowych. 
Mimo, iż dostawy te stale ros 
ną — odzież, obuwie, czy wy 
roby dziewiarskie cieszą się 
coraz większym popytem i 
nie zawsze udaje się go w peł­
ni zaspokoić. Stąd też dynami- 

licją. Informują kodem: uwa­
ga — milicja, uwaga — akcja, 
uwaga — przegląd. Dzięki te­
mu ludzie zza kółka są dość do 
brze poinformowani o pozy­
cjach milicji na szosach. Do­
prawdy, w świetle tych faktów 
niepojęte jest, dlaczego ta so­
lidarność nie działa w od wrót 
ną stronę i dlaczego ludzie zza 
kółka nie spieszą z pomocą lu 
dziom w tbypadkach. Właśnie 
taki test przeprowadziła mili­
cja we Wrocław skiem zresztą 
nie pierwszy. Na sześciuset kie 
rowców tylko około dwustu ze 
chciało dostrzec rozbity samo 
chód w rowie. Reszta nacisnę­
ła na gaz i uciekła.

Ta sama gra w chytrość to­
czy się na tle niesprawnych sa 
mochodów. Ta sama gra w chy 
trość prowadzona jest przez lu 
dzi na gazie. A wnioski?

Ludzie za kółkiem mają 
zbyt wiele grzechów na sumie 
niu, grzechów przeciw sobie i 
przeciw innym, żeby wnioski 
mogły być skuteczne.

Redakcja „Polskiej Kroniki 
Filmowej” zdecydowała się na 
przedstawienie tego wstrząsa­
jącego reportażu. Redakcja 
„Polskiej Kroniki Filmowej” 
zdecydowała się przemówić do 
widza straszliwą ludzką trage 
dią, ale tragedią sugestywną, 
wstrząsającą. Telewizja sięga 
po podobną metodę w dzienni 
kach. Cóż można jeszcze?

TUTEJSZY 

zbieżne z problematyką 
konkursu, jako że u podło­
ża leży dynamika rozwoju 
gospodarczego kraju, ogól­
ny wzrost poziomu produk 
cji. Znaczenie konkursu 
„GMINA — MISTRZ GOS 
PODARNOŚCI” wzrasta. W 
tym roku nowością regula­
minową jest wprowadzenie 
dodatkowych wyso­
kich nagród krajo­
wych za najwyższe 
plony zbóż z hek­
tara. Przewiduje się I 
nagrodę w wysokości 3 mi­
lionów złotych, dwie II po 
2 miliony i trzy III po 1 mi 
Bonie złotych. Ponadto przy 
znana będzie nagroda wo­
jewódzka. Jest to wielka za 
chęta dla gmin o rozwinię 
tej produkcji zbożowej.

Istotne zmiany nastąpiły 
także w punktacji zadań 
konkursowych. W ub. roku 
za wzrost produkcji rolni­
czej gminy mogły uzyskać 
40—50 procent wszystkich 
punktów konkursowych, o- 
becnie wysunięto na czoło 
zadania produkcji rolniczej, 
których dobra realizacja 
winna dać gminom około 
70 procent ogólnej liczby 
punktów. M. in. wprowa­
dzono punktację za skup 
buraków cukrowych i rze­
paku, konserwacje pasz, u- 
trzymanie urządzeń melio­
racyjnych i gospodarkę na 
sienna.

Mając na uwadze nsaty- 
sfakcjonowanie mieszkań­
ców gmin, które już osiąg­
nęły wysoką produkcję i 
nie mogą liczyć na wyso­
kie przyrosty procentowe, 
a zatem i większą liczbę 
punktów, Ogólnopolski Ko 
mitet FJN powołał do ży­
cia Krajowy Klub Gmin — 
Mistrzów Produkcji Zbóż.

Z. D.

ka spożycia produktów prze­
mysłu lekkiego jest wyższa 
niż dynamika spożycia innych 
towarów przemysłowych.

Aby sprostać rosnącym I 
coraz bardziej różnicującym 
się potrzebom, przemysł lekki 
nie tylko zwiększa liczbę wy­
twarzanych wyrobów, ale tak­
że stara się je unowocześnić 
lub zmodernizować. Oblicza 
się n.p., że w tym roku tzw. 
nowości stanowić będą ponad 
37 proc, całości rynkowych do 
staw z przemysłu lekkiego.

W ubr. wśród nowości zna­
lazł się poszukiwany batyst 
torlenowo-bawełniany, etami- 
na elanowa, różne rodzaje no 
wych tkanin koszulowych, su­
kienkowych, ubraniowych itp. 
Zarówno wzrost, jak i unowo 
cześnienie produkcji możliwe 
było dzięki znacznym nakła­
dom inwestycyjnym (prawie 70 
mld zł w tej pięciolatce) na 
rozwój tej branży. Tylko w 
1974 roku oddano do użytku 
tak ważne obiekty, jak Fabry 
kę Dywanów „Dywilan” w Ło 
dzi, Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu, 
Wytwórnię Wykładzin Podło­
gowych „Lentex”, Zakłady 
Odzieżowe w Myślenicach itp.

W parze z nowoczesnym par 
kiem maszynowym i techno­
logią, produkcji następowało 
również zwiększenie wydajno­
ści pracy. Efektem tych wszy 
stkich poczynań jest stały 
wzrost dostaw. Tak np. w ro­
ku ubiegłym otrzyfnaliśmy m. 
in. więcej takich towarów, jak 
koszule elano-bawełniane, bis 
tor, ubiory niemowlęce itp. W 
roku bieżącym nastąpić ma 
dalsze zwiększenie dostaw tka 
nin i dzianin z bistoru, dam­
skich rajstop, tkanin poszew­
kowych i prześcieradłęwych, 
firanek, dywanów i chodni­
ków. (PAI)
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Poniedziałek

Anzelma 
Feliksa

Słońce: 4.31—18.48

t TEATRY j

W POZNANIU

Nieczynne.

Ł KINA 1

w województwie
CHODZIEŻ Ceramik: „Bez wy­

raźnych motywów”; Noteć: „Wy­
bawieniem będzie śmierć** i „Pu­
łapka w delcie Dunaju”.

CZARNKÓW: „Czajkowski”.
GNIEZNO Lech: „Taka ładna 

dziewczyna”; Polonia: „Noc ame 
rykańska”.

GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Nadwołżańska opo­

wieść”.
KALISZ Oaza: „Płonąca tajga”; 

Stylowe: „Jeździec bez głowy”,
KĘPNO: „Potop’’ cz. I.
KŁODAWA: nieczynne.
KOŁO: „Rzeka płynie dla żako 

ehanych”.
KONIN Centrum: „Helga” i „No 

i co doktorku?”; Górnik: „Ro­
dzinny gang” i „Podwodna odyse 
ja”.

KOŚCIAN: „Wesoły romans”.
KROTOSZYN: „Pociąg pancer­

ny”.
KÓRNIK: nieczynne.
KRZYŻ: „Gniazdo”.
LESZNO: „Pięć łatwych utwo­

rów”.
MIĘDZYCHÓD: „Tajemniczy

blondyn w czarnym bucie”.
NOWY TOMYŚL: nieczynne.
OBORNIKI: nieczynne.
OSTRÓW Roma: „33 — zgłoś 

się”; Słońce: „Romanca o zako­
chanych”.

OSTRZESZÓW: „Szlacheckie
gniazdo”.

PIŁA Iskra: „Śmiercionośny ła­
dunek”; Koral: „Osobliwa miłość”; 
Sokół: nieczynne.

PLESZEW: „Kobieta z lance­
tem”.

RAWICZ: „Temat na niewielkie 
opowiadanie’.

ROGOŹNO, RYCHTAL, SŁUP­
CA — nieczynne.

ŚREM Klubowe: nieczynne; 
Słonko: „Druga twarz ojca chrzest 
nego”.

ŚRODA: nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Myśl i serce”.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK: „Szach królowej brylan 

tów”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. H.
WOLSZTYN: „Młodzi zakocha­

ni”.
WRZEŚNIA: nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — nieczynny.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 3—18.

K Mim 1
PROGRAM I: 7.17 Takty i mi­

nuty; 7.35 Dzień dobry, kierowco; 
7.40 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół — nowości techniki w Kra 
ju Rad; 8.10 Mel. naszych przy­
jaciół; 8.35 Gra zespół „Booker T. 
and the M.G’a”; 9.05 Dla kl. I
i U (cykl matematyczny): „Raz, 
dwa, trzy... i co dalej?”; 9.25 Mu­
zyka lud. azjatyckich narodów 
Związku Radzieckiego; 10.08 Mu­
zyka z oper rosyjskich; 10.30 
„Ostatnie lato” — fragm. 3; 10.40 
Jazz sprzed pół wieku — ode. I; 
11 „Górnik” — ekspres muzyczny; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 Łódź na mu­
zycznej antenie; 12.25 Łódź na 
muzycznej antenie; 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Piosenki starej War­
szawy; 13.30 Rytmy nastolatków; 
14 Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Twórcy 
operetki radzieckiej; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Tematy polskie w mu 
zyce; 15.35 Gra Katowicki Zespół 
Taneczny „Metrum”; 16.10 Propo­
zycje do „Listy przebojów”; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Gra 
Orkiestra Reprezentacyjna WP; 
17 Radiokurier; 17.20 Po XII Festi 
walu Muzyki Współczesnej w 
Reyan: 17.40 Przypominamy zespół 
„Dżamble”; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 „Qui pro Quo — Kochana 
Stara Buda”; 19.45 Społem do 
wspólnego dobra; 20 Naukowcy 
rolnikom; 20.15 Płytoteka; 21 Czy 
znasz swoje prawo? Kodeks Pra 
cy — czas pracy; 21.15 „Śpiew du­
szy” — nagrania wokalistów mu 
rzyńskich; 21.40 Muz. rozrywkowa; 
22.15 Muzyka z Dalekiego Wscho­
du; 22.30 Proponujemy i zaprasza 
my; 22.45 Recital wieczoru H. 
Hill; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Muzyka na estra­
dach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj 
i przemyśl; 7.45 Gra Mała Ork. 
Dęta pod dyr. H. Beimcika; 8.35 
My 75 — aud. Studia Młodych; 
8.45 Czeskie i słowackie melodie 
ludowe w opr. artyst.; 9 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.20 K. 
Saint-Sapns — Septet op. 65; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Dwa 
opowiadania” J. L. Ordona: „Za­
pach łaźni” i „Staruszek na śliz 
gawce”; 10.20 Polskie pieśni ludo­
we w opr. chóralnym S. Wiecbowi 
cza; 10.40 Sprawy codzienne — 
sprawy rodzinne; 11 Dla kl. VIII 
(historia): „Nasz i wasz Tomo”; 
11.20 Muzyka; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.30 Czas dobrych gos 
podarzy; 13 Magazyn OIRT: „W 
świecie radzieckiej nauki i tech­
niki”; 13.20 Asocjacja Hagaw; 13.35 
„Mój debiut literacki” — mówi 
S. Dygat; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyczny — Tanzania; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej: 14.15 Siadami 
inwestowanych miliardów: 14.35 
J. S. K. Kurpiński — Józef Dam

i STRONA

W Obornickiem

Handel
blisko

Rozrasta się w paw, obornic 
kim sieć placówek handlowych 
i usługowych. Ich rozmieszczę 
nie i branże starają się władze 
dostosować do postulatów i po 
trzeb mieszkańców. Jedne z 
nich powstają w nowo budo­
wanych pawilonach, inne — z 
połączenia małych placówek w 
duże. W ostatnich latach utwo 
rzono w ten sposób kilkanaście 
funkcjonalnie urządzonych i 
estetycznych placówek specja­
listycznych. Dalsze przybędą 
w br.

W pomieszczeniach dwóch 
ciasnych sklepów w Rynku w 
Obornikach wykańczany jest 
obecnie okazały Dom Książki, 
a przy ul. Świerczewskiego pow 
stanie salon sprzedaży artyku 
łów włókienniczych; na osiedlu 
przy ul. Kopernika stanie pa-

Dni Kultury 
Radzieckiej 

w Nowotomyskiem
Ziemia Nowotomyska przygo 

towała ciekawy program im­
prez związanych z Dniami Kul 
tury Radzieckiej. W Nowym 
Tomyślu czynna jest ekspozy­
cja książki radzieckiej, w Bu­
ku wystawa prac dzieci MDK, 
a w Lwówku — wystawa pla­
katu filmowego. W Opalenicy 
odbył się ciekawy koncert. W 
programie dni następnych prze 
widziano prelekcję dr. Zbignie 
wa Szumowskiego w Nowym 
Tomyślu i w Grodzisku, spot­
kanie Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Zbąszyńskiej oraz kon­
cert w Nowym Tomyślu z 
udziałem laureatów Konkursu 
Piosenki Radzieckiej i konkur 
su recytatorskiego, (jk)

k zewsząd / 
oyuszystkim

SŁUŻBA ZDROWIA 
BLIŻEJ SZKOŁY

KÓRNIK. W Gminnej Szkole 
nr 1 w Komiku uruchomiony zo­
stał po kilkuletnich staraniach 
nowy gabinet stomatologiczny z 
etatowym lekarzem i pielęgniar­
ką. Gabinet obejmuje systema­
tyczną opieką około 1400 dzieci, 
łącznie z uczniami Szkoły nr 2 
w Bninie. Nowe pełne wyposaże­
nie lecznicy zakupiono z fundu­
szy Szkoły Gminnej, Przychodni 
Rejonowej w Kórniku oraz ZOZ 
Śrem, (sn)

SZUKAJĄ ŚLADÓW HISTORII

NOWY TOMYŚL. W styczniu br. 
harcerze nowotomyskiego hufca 
ZHP rozpoczęli długofalową akcję 
pn. „Operacja Łomnica”. Ta pię­
cioletnia akcja ma na celu od­
tworzenie bogatej historii Łomni­
cy, roztoczenie opieki nad pom­
nikami przyrody, pomoc w odbu­
dowie zabytków i budowie ośrod­
ka wypoczynkowego dla turystów.

Przeprowadzono dotąd kilka­
naście wywiadów ze starszymi 
mieszkańcami wsi, poszukuje się 
pamiątek i dokumentów historycz­
nych. (kr)

se: Fragmenty muzyki z baletu 
„Wesele w Ojcowie”; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
„Pieśni i tańce świata” — folklor 
muzyczny Afryki; 16 Nauka prak 
tyce — „O zdrowie ludzi wsi”;
17.20 Antena młodych — magazyn;
17.45 Poniedzielne remanenty spor 
towe — E. Pacholski; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Rep. „Zwykły dzień 
naczelnika Jaronia”: 19 F. Pou- 
lenc: Trio na fortepian, obój i fa­
got; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Rośliśmy z Nią razem — J. Korn 
ha user; 19.40 Odtworzenie konc. 
Państw. Akademickiego Chóru im. 
Jurłowa i Ork. Symf. Filharmo­
nii Narodowej pod dyr. Jurija Te 
inirkanowa; 21.55 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne: „Odpocznij na 
brzegu”; 22.35 Z twórczości Tadeu­
sza Bairda; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.
Uwaga program własny na 

LTKF 69,74 MHz: 16.15 Program 
stereof.; 19.40 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka: 7.30 Zawsze w ponie­
działek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Akropol” — ode. 7; 9.10 Wytwór­
nia „Melodia” poleca; 9.30 Nasz 
rok 75-ty; 9.45 Z nagrań D. Ojstra 
cha: Jan Brahms — Sonat*  G-dur 
nr 1 na skrzypce i fortepian * G Ł O S - 21 IV 1975

i usługi 
domu

wilon z artykułami papierni­
czymi, zaś naprzeciw Zakła­
dów Mięsnych i Szkoły Podsta 
wowej nr 1 otwarte będą kio­
ski spożywczo-warzywnic ze. 
Podobny zbudowany też bę­
dzie w Rogoźnie (przy zbiegu 
drogi Rogoźno — Garbatka), 
gdzie uruchomiony ma być tak 
że pawilon handlowy typu „A- 
natol”. Ryczywolanie nato­
miast otrzymają pawilon prze 
myślowy i usługową stolarnię 
GS-owską.

W Obornikach oddział WSS 
„Społem” buduje w Rynku 
dom administracyjno-handlo- 
wy, w którym oprócz biur i 
świetlicy znajdą się też stoiska 
ogólnospożywcze i chemiczne. 
Przy ul Ogrodowej powstać ma 
dom usług z kilkoma punkta­
mi różnych specjalności ('kuś­
nierskiej, fryzjerskiej, kosme­
tycznej, jubilerskiej i szew­
skiej) oraz samoobsługową 
pralnią, (bop)

Rozwiązanie konkursu „Głosu" i PZU

„Szukajmy hasła"
Na konkurs ten wpłynęło 12 429 

rozwiązań. Na ogół odpowiedzi by­
ły trafne. Do czytelników nale­
żało prawidłowe wpisanie odpo­
wiednich liter — oznaczeń rysun 
ków do podanych w kuponie ha­
seł.

A więc hasło nr 1 — „Ubezpie­
czenie mieszkania od ognia, kra­
dzieży z włamaniem, zalania, wy­
buchu” — ilustrował rysunek 
oznaczony literą E.

b<r 2 — „Ubezpieczenie rentowe 
dla rolników” — scenka A.

Nr 3 — „Ubezpieczenie odpowie 
działności cywilnej właścicieli do­
mów mieszkalnych w mieście” — 
trzenia dzieci” — scenka B.

Nr 4 — „Ubezpieczenie zaopa­
trzenia dzieci” — scenka B.

Nr 5 — „Ubezpieczenie dzieci 
szkolnyeh i przedszkolnych od na 
stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków” — scenka D.

Punkt 6 konkursu brzmiał: po­
dać hasłn konkursowe. I tu nale­
żało wpisać: „PZU ZAWSZE Z 
TOBĄ”.

W wyniku komisyjnego losowa 
nia nagrody w nostaci bonów to­
warowych do PDT otrzymali: 3 OflO 
zł — Eugenia Kaźmierczak, Po­
znań. ul. Matejki 53/24; 1599 zł — 
Bożena Klinik. Poznań, ni. Koper 
nika 4a/16; 1 900 zł — Mariola Kryś 
tek, Wieleń, ul. Świerczewskiego 
17 pow Czarnków; 750 zł — Iwo­
na Śmigiel. Poznań, ul. Kocha­
nowskiego 17a/«a: 5M zł — Bogdan 
Bury. Ostrzeszów. Borek 8.

Nagrody po 250 zł wylosowali: 
Stanisława Nowak — Poznań, ul.

op. 78; 10.15 „Królowa nocy” — 
śpiewa Maggie Bell: 10.35 Zerrół 
The Seekers wczoraj; 10.50 „La­
to zielonej gwiazdy” — 16 ode.; 
11 Wybrane rozdziałv z „Księgi 
chmur” zespołu Ossian; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.50 
Zespół The Seekers dziś; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 15.10 w kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szu­
flad — przed mikrofonem W. 
Kopaliński; 15.45 Nowa płyta zes­
połu Led Zeppelin; 16.15 Pod da­
chami Paryża; 16.45 Nasz rok 
75-ty; 17.05 „Akropol” — 8 ode.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „I ta 
droga do ludzi prowadzi” — 
ren.; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Z antologii canto fla­
menco; 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 Portret sportowca; 21.15 W 
stylu sweet Kra Tomasz Szukal- 
ski: 20.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 20.45 60 minut na 
godzinę; 21.45 Opera tygodnia — 
D. Szostakowicz — „Katarzvna 
Izmajłowa”; 22.08 Śpiewa Chór 
Aleksandrowa; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 „Obłok w spod­
niach” — fr. poemat Wł. Maja­
kowskiego 23.05 O swoich one- 
rach mówi R. Twardowski: 23.35 
Z nagrań M. Kosza; 23.50 Śpiewa 
Z. Lorencova.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

< TELEWIZJA )

PROGRAM I: 12.45 — TTR — 
Wskazówki metodyczne, L U;

Tam gdzie cofają czas
W ciasnych pomieszczeniach 

warsztatowych Pracow­
ni Konserwacji Zabyt­

ków przywraca się świetność i 
dawny wygląd cennych dzieł 
sztuki. Niełatwe to zadanie, 
wymagające nie tylko sporych 
kwalifikacji zawodowych i 
wprost benedyktyńskiej cierpli 
wości, ale nadto wyobraźni i 
znajomości historii sztuki. Bo 
jak na przykład odtworzyć bra 
kujący element dzieła, czy na­
wet spore jego fragmenty, bez 
znajomości historii okresu, z 
którego rekonstruowany przed 
miot pochodzi?

Prace prowadzi się tu wyko­
rzystując najnowsze zdobycze 
nauki, m. in. stosując nową me 
todę zwalczania szkodników 
drewna i jego utwardzania. Ze 
spół fachowców podejmuje rów 
nież prace konserwatorskie i re 
konstrukcyjne wnętrz zabytko 
wych budowli, jak np. kościo­
łów, zamków, pałaców i innych 
obiektów. Najczęściej chodzi

Na zdjęciu: przy złoceniu baroko 
wej ramy lustra.

Fot. — H. Kamza

Kaszubska 6; Genowefa Płotko- 
wiak — Poznań, ul. Słowackiego 
17/11; Edmund S celina — Śrem, 
ul. Nowotki 1/30; Julia Bros — Ka 
lisz, ul. Kopernika 5/11; Urszula 
Krystyna Gacka — Kamień Pomor 
ski, ul. Wysockiego 1/1.

Wszystkie nagrody wyśle pocztą 
Oddział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu. (js)

DOPOWIADAMY
P. M„ Kostrzyn Wlkp. — Nale­

ży zwrócić się w tej sprawie do 
zarządu oddziału swego związku 
zawodowego. (1361)

M. B., Kościan. — W przypadku 
pominięcia dzieci w testamencie, 
mają onć prawo do tzw. zachow­
ku, tj. równowartości połowy tej 
części spadku, którą by otrzyma­
ły, gdyby testamentu nie było. 
W razie jego braku majątek dzle 
dziczą dzieci wraz z pozostałym 
przy życiu małżonkiem w częś­
ciach równych, z tym jednak, że 
część współmałżonka nie może być 
mniejsza aniżeli 1/4 spadku. (830)

Konrad B„ Leszno. — Na tere­
nie Poznania ani też wojewódz­
twa poznańskiego takiej spółdziel 
ni nie ma. Są one przeważnie na 
Podhalu. Radzimy napisać do Wo 
jewódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy w Krakowie. Bliższych 
adresów jednakże nie znamy.

(1381)

13.25 — TTR — Matematyka, 1. 31: 
„Wykres funkcji”; 15.50 — NURT 
— Pedagogika: „Rola nauk biolo­
gicznych i medycznych w wycho­
waniu”; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor); 17.30 — „Echo stadionu” 
(kolor); 17.55 — Wieczór Poznania 
w tym „Teleskop”; 18.45 — „Szare 
na złote” — „Mam pomysł” (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Teatr TV — Alek 
siej Arbuzów: „Światła wieczoru”. 
Reżyseria — Jan Kulczyński (ko­
lor); 21.40 — „Pegaz” (kolor); 22.25 
— Z kwiatami i piosenką — pro­
gram TV CSRS (kolor); 22.55 — 
Dziennik (kolor); 23.10 — Oferty.

PROGRAM II: 16.55 — Program 
II proponuje; 17.05 — Dzień
Ukraiński w TVP — program 
dnia i prezentacja spikerek; 
17.20 — „Ukraina — dziś” — 
magazyn aktualności (kolor); 
17.40 — „Czarodzieje Nikit-
skiego ogrodu” — film (kolor); 
18.10 — „Krzywy róg” — film do 
kumentalny; 18.25 — „Słoneczny 
krąg” — film dla dzieci (kolor); 
18.40 — Ty i Ja — „Wiosna” — pro 
gram rozrywkowy 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Ukraina radziecka” — film doku 
mentalny (kolor); 21 — Róże — 
program folklorystyczny (kolor); 
21.15 — 24 godziny (kolor); 21.25 — 
„Użgorod” — film dok. (kolor); 
21.40 — „Poznaj samego siebie” — 
film fab. prod. ukraińskiej; 23.05 
— Zakończenie wieczoru ukraiń­
skiego; 23.10 — NURT — Pedago- 
gika.

wówczas o przywrócenie do 
pierwotnego stanu pewnych 
fragmentów wnętrz, jak na 
przykład boazerii, stropów, kia 
tek schodowych, posadzek mo­
zaikowych itp. Pracownia sa­
ma wykonuje dokumentacje 
projektowe, naukowo-histo- 
ryczne, a także we własnym za 
kresie przeprowadza badania.

Trudne były początki. Pra­
cownia rozpoczynała działal­
ność w Borówcu pow. Śrem w 
1969 roku, daleko od centrum 
wojewódzkiego, dziś zajmuje 
— niezbyt, niestety, obszerne 
pomieszczenia domu przy ul. 
Hawelańskiej w Poznaniu. W 
ciągu lat rezultatami działania 
zdobyła zasłużone uznanie, wy 
rażające się rosnącymi zlece­
niami prac konserwatorskich, 
jakie powierza się zwykle ze­
społom o dużym doświadcze­
niu. Warunki te spełnia od lat 
poznańska placówka. Sprawne 
ręce konserwatorów ratują 
nrzed zniszczeniem bezcenne za 
bytki zamku gołuchowskiego; 
oni odnawiali i uzupełniali 
ubytki złocenia poznańskiego 
Ratusza, ogromnej wartości sty 
lowe meble dla Muzeum Naro 
dowego i Belwederu w War­
szawie, dworku w Żelazowej 
Woli i pałacu w Nieborowie. Li 
sta ta jest długa. Dodajmy 
jeszcze, że poznańscy fachow­
cy przyczynili sie do wzboga­
cenia wnętrz polskich placó­
wek dyplomatycznych rozrzuco 
nych po całym świecie. w tym 
również stałego przedrtawirtel 
stwa Polski przy ONZ w No­
wym Jorku.

Z nlanów na najbliższą przy 
szłość warto wymienić podję­
cie wstępnych robót (dokumen 
tację już sporządzono) przy re 
konstrukcji głównego ołtarza 
kościoła Sw. Mikołaja w Kali­
szu, gdzie, jak pamiętamy, 
ogień strawił jedno z najcen­
niejszych płócien Rubensa — 
„Zdjęcie z krzyża”. W Pozna­

Znakomita aura, duży ruch i znaczna różnorodność ofero­
wanych propozycji — tak krótko scharakteryzować można 
niedzielną GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. Jerzego. Ktoś 
proponował zamianę „Stara” z 1967 roku (100 000 zł) na samo­
chód osobowy, inny — rozłożył podręczny kramik z plakiet­
kami, znaczkami, popielniczkami i podobnymi samochodowy­
mi drobiazgami; co krok niemal — inna marka, Snna cena. 
Skoncentrujmy się przeto — z konieczności — na sprawach 
najistotniejszych. Oto aktualne „notowania”.

„Warszawa”. Od 59 000 (rocznik 1969, „224”) do 90 000 (z 
1957, „combi”, po generalnym remoncie, „223”) i 93 000 zł 
(rocznik 1970, „224”).

„Syrena”. „103” — 23 000 i 25 000 (1961 i 19€5). „104” — od 
36 000 (1969) d0 55 000 (1972). „105” — 80 000 (1974).

„Skoda”. „S 100” — od 116 000 (1972) do 130 000 (1973). Za 
45 000 zł oferowano „Octavię” z 1961 roku. I wreszcie model 
„S 100 L” — 170 000 zł z roku bieżącego.

„Wartburg”. „1000” — rocznik 1965 — 60 000, 63 000 i 
68 000 zł.

„Trabant’’. Roczniki 1966, 69 i 70 — odpowiednio: 54 000, 
55 000 i 68 000 zł.

Ponadto: „P-70” — 20 000 zł (1959), „Simca Aronde” — 
32 000 zł (1958), „Moskwicz” — 45 000 zł (1962), „Zastava” — 
58 000 zł (1968), „Renault 10” — 75 000 zł (1967), „Dacia 1300” 
— 148 000 (1974)

Zaobserwowaliśmy duży wybór „Fiatów”. „Maluchy” w ce­
nie od 103 000 (1974) do 107 000 (1975). „125p” — z silnikiem 
1500 ccm kosztowały od 115 000 (1970) do 192 000 (1975). Wło­
ski .,1500” — 115 000 zł. „850 Sport” — 118 000 zł (1970) „127p” 
— 170 000 zł (1974).

INFORMACJA EXTRA: wystawiono dwa „Polskie Fiaty” 
w zmodernizowanej, nowej wersji — 215 000 i 216 000 zł. (res) 

☆

Miniona sobota. Od rana świeciło słońce. Może dlatego na 
poznańskim RYNKU JEŻYCKIM już od rana było tłoczno. 
Towarów w bród. Pokazało się dużo świeżych, wiosennych 
jarzyn: szpinak — kilogram 16 zł, zielona sałata — 4 zł, więk­
sza główka 10 zł, pęczek rzodkiewek — 8 zł, rabarbar, kilo­
gram — 16 zł, pęczek szczypiorku — 4 zł, koperku 5 zł i w ta­
kiej samej cenie zielona pietruszka, kalarepa 5 zł sztuka. Z 
warzyw ubiegłorocznych dominowała marchew — 10 zł za 
kilogram, pietruszka i seler po 40 zł za 1 kg, por 3 zł sztuka, a 
kiszone ogórki 30 zł kilogram.

Jabłek było taniej njź zazwyczaj, ale niektóre gatunki, jak 
np. „Bankroft” — 20 zł za kg i „Jonathan” — 25 zł za kg, cie­
szyły się powodzeniem wśród kupujących. Ładny, zdrowy 
owoc.

Wśród kwiatów „królowały” jeszcze goździki w różnych ce­
nach od 6 do 10 za sztukę, ale nie brakło też wiosennych, 
zwłaszcza tulipanów po 5, 6 lub 7 zł za sztukę. Słońce zapew­
ne sprawiło, że staniały żonkile — sztuka 4 zł, narcyzy 3 zł, 
pęczek fiołków 5 zł. Natomiast czerwone róże na długich ło­
dygach po 35 zł za sztukę.

Po raz pierwszy w tak dużych ilościach pojawiły się na 
straganach sadzonki jarzyn i kwiatów. Kupowali je przede 
wszystkim działkowicze i posiadacze ogródków przydomo­
wych. Za 8 zł można było kupić 15 sztuk sałaty, albo kalare­
py lub białej kapusty. Wybór kwiatów do sadzenia był rów­
nie duży: stokrotki i laki po 5 zł za krzaczek, prymulki 6 zł, 
jednoroczne goździki 12 zł. Najpopularniejsze bratki — 3 zł.

INFORMACJA EXTRA: za 30 zł oferowano na jednym 
straganie rzadko spotykane kwiaty w doniczce o aksa­
mitnych, nakrapianych płatkach. Podobno zwą się „pantofel­
ki”, chociaż kwiat przypomina raczej małe grzybki. (an) 

tu sb^

niu konserwowane będą rów­
nież meble i zabytki na zlece­
nie Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych i Rady Państwa. War 
tość prac konserwatorskich ja­
kie zaplanowano wykonać w 
roku bieżącym wyraża się nie­
bagatelną kwotą — ponad 3 mi 
lionów złotych. To wiele, jeże­
li się zważy, że zespół fachów 
ców pracujący pod kierunkiem 
inż. Tadeusza Kłosa jest liczeb 
nie niewielki; to jeszcze więcej 
— jeżeli uzmysłowimy sobie, 
jak bezcenne skarby polskiej 
kultury ratuje się przed zni­
szczeniem. Wartości kulturowe 
nie zawsze dadzą się przeliczyć 
w złotówkach, (za)

W środę w Ostrowie

Spotkanie 
z dziennikarzami

„Głosu"
W ostatnim czasie w 

związku z 30-leciem nasze­
go dziennika, które obcho­
dziliśmy 16 lutego br., odby 
ło się kilka spotkań dzienni 
karzy z czyteŁnikami. Re­
daktorzy „Głosu” gościli już 
w „Empikach” w Poznaniu, 
Pile, Gnieźnie (tutaj na o- 
twarcie wystawy pt. „Wte­
dy i dzisiaj” odbył się pięk 
ny poetycko-muzyczny kon 
cert) oraz w Kaliszu.

W najbliższą środę w Kłu 
bie MPiK w Ostrowie o ro 
li naszego dziennika we 
współczesnym życiu Wiel­
kopolski rozmawiać będą z 
czytelnikami redaktorzy: 
Andrzej Kuczyński i Kazi­
mierz Marcinkowski. Począ 
tek spotkania o godz. 18.

(kos)



Uwaga
Mieszkańcy dzielnicy Grunwald!
USŁUGI DLA LUDNOŚCI WYKONUJE
i organizuje zakłady usługowe zwarte 
i na zasadach zryczałtowanego rozra­
chunku w różnych branżach usługowych

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spo­
żywczego Oddział Obrotu Magazynowego Po­
znań, uL Druskienicka 8/10 zatrudni zaraz na 
stałe następujących pracowników:

— robotników obsługujących wózki wyso­
kiego układania

•— robotników magazynowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych ul. Druskienicka 8/10 pokój 202, tele­
fon 444-51, wewn. 25. 2040-K1

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „SINPO’
w

1.

2.

Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na budo­
wę z gotowych elementów trzcinowych na­
stępujących obiektów:
budynek gastronomiczny o pow. — 538 m8

i kubaturze — 2.250 m’ 
budynek mieszkalny o pow. — 354 m*

OSTRZEŻENIE!
Dyrekcja Zakładu Energetycznego 

Poznań - Miasto w Poznaniu

WIELOBRANŻOWA 
Spółdzielnia Pracy „USŁUGA 

w Poznaniu.
INFORMACJI UDZIELA 

Zarząd Spółdzielni
przy ul. Sienkiewicza 3 — tel. 444-37.

1590-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” - Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast 
w ramach generalnego wykonawstwa:
—• inżynierów i techników budowlanych na 

stanowiska kierowników zespołów budów, 
kierowników robót, budów i obiektów — 
wymagane uprawnienia budowlane;

— mistrzów budowlanych z uprawnieniami;
—> inżynierów i techników budowlanych na 

stanowiska specjalistów i inspektorów z za­
kresu koordynacji robót, przygotowania 
produkcji i wykonawstwa;

— specjalistów kosztorysowania i rozliczeń 
oraz techników normowania pracy;

~ pracowników fizycznych w zawodach: beto­
niarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, murarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu cięż­
kiego i średniego, kierowców z I i II kate­
gorią prawa jazdy, elektryków z upraw­
nieniami bez ograniczeń, śiusarzy remontu 
maszyn budowlanych, monterów konstruk­
cyjnych, spawaczy elektryczno - gazowych, 
mechaników, blacharzy i elektryków samo­
chodowych, pracowników do straży prze­
mysłowej, robotników niewykwalifikowa­
nych oraz absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych lub kwaterach prywatnych, 

~ odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— wyżywienie w stołówkach, po zniżonych 

cenach,
— dla robętrukójW. ł?ęzpłątnę posiłki regeneru­

jące wydawane przez cały rok,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i legi­
tymacją ubezpieczeniową, (ostatnim świadec­
twem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac - Centralny Punkt Przyjęć Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego „Budostal-4” 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101 w go­
dzinach od 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie od dworca autobusem 
WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku obok 
głównego placu budowy. 583-K2

Praca Nauka
Uczeń do cukierni po­
trzebny. Poznań, Skibo­
wa 18 (Szczepankowo).

10075g
Pani do małego dziecka 
potrzebna. PI. Wielkopol­
ski ia m. 4. 7728g

Matematyka, polski, ję­
zyki obce pod kierun­
kiem doświadczonych pe- 
gagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). 9567g

Matematyka, język pol­
ski, rosyjski, angielski, 
francuski, niemiecki, ła­
ciński — pod kierunkiem 
pedagogów. Łomżyńska 15 
m. 1 (osiedle Warszaw­
skiej 9566g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano - monta­
żowych. asystentów i po­
mocy technicznej projek­
tantów. kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych i części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela „Wiedza”. 31-139 
Kraków, Snasowsklego 8 
(przedłużenie ulicy Siemi-

Sprzedam ceglarkę na ko 
łach gumowych z reguła 
cją siły, nowoczesną, 13 
tys. zł. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
405p
Sprzedam pianino „Rit-
muller” czarne, ul. Marii 
Magdaleny 6 m. 15 od 18. 

10691g

Samochody
Sprzedam włoskiego Fiata 
1500. Poznań, Trybunalska
51, godz. 17—19. 10307g
Sprzedam Forda Taunusa 
w bardzo dobrym stanie. 
Podchorążych 18. 10561g

Auto Service, Przeżmiero 
wo, Szosa Poznańska 3 — 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, polęca facho­
we, trwałe i gwarantowa 
ne zabezpieczenie antyko 
rozvjne podwozi, jedno­
cześnie przyoominamy, że 
od marca do maja w ra­
mach udzielonej gwaran­
cji bezpłatnie uzupełnia­
my wykonane zabeznie-
ozenie. 9034g

Lublin po kapitalnym re­
moncie, kabina blaszana, 
idealny stan, sprzedam, 
zamienię na osobowy, mo 
żliwość dopłaty. Słupca, 
tel. 58. 408p

i kubaturze — 1.400 mg
Lokalizacja obiektów: Ośrodek Rehabilitacyj- 

no-Wypoczynkowy w Chybach — nad Jeziorem 
Kierskim.

W zakres zlecenia wchodzą roboty budowla­
ne, instalacyjne i elektryczne.

Termin rozpoczęcia robót: kwiecień 1975 rok.
Termin zakończenia robót: maj 1976 rok, 

lub ewentualnie w terminie uzgodnionym 
z wykonawcą.

Dokumentacja techniczna do wglądu w se­
kretariacie Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg”, na całość robót lub też na poszcze­
gólne branże, można składać w sekretariacie 
Spółdzielni przy ul. Żeromskiego 9.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie, w biurze Zarządu 
Spółdzielni o godz. 11.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, ewentualnego unieważnienia przetargu 
w całości lub części bez podania przyczyn.

2312-K1

OSTRZEGA
P. T. Odbiorców energii elektrycznej I gazu 
przed ewent. nieuczciwymi osobami, które 
mogą przedstawić się jako pracownicy 
energetyki, pobierając bezprawnie opłaty 
za wykryte podczas „kontroli” usterki 
w instalacji elektrycznej lub przy układzie 
pomiarowym (np. zerwanie plomby przy 

liczniku lub przy zabezpieczeniu 
przedlicznikowym itp.).

Osobnicy ci nie będący pracownikami 
energetyki mogą dokonywać najczęściej 
kontroli w zakresie:

1.

2.

3.

plomb na urządzeniach przedliczniko- 
wych lub na licznikach, 
naprawianych (drutowanych) bez­
pieczników w zabezpieczeniu, 
usterek w instalacji elektrycznej.

W związku z powyższym Zakład Energe­
tyczny Poznań-Miasto wyjaśnia, że:

1.

270-K2radzkiego).

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego „PZL - Kro­
toszyn” w Krotoszynie, ul. Fabryczna nr 4a — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodów marki:
„Warszawa 203 K” — nr silnika
153133, nr podwozia 139186, rok pro­
dukcji 1965, cena wywoławcza — 28.160 zł
,Nysa 501 - towos' nr silnika

2.

prawo do dokonywania kontroli urzą­
dzeń energetycznych u odbiorców 
mają wyłącznie pracownicy energe­
tyki, posiadający ważną legitymację 
służbową z fotografią, wystawioną 
przez Zakład Energetyczny Poznań - 
Miasto oraz specjalne upoważnienie 
(ważne tylko z legitymacją służbową) 
upoważniające do kontroli urządzeń 
elektrycznych i inkasowania należ­
ności z tytułu dostawy energii elek­
trycznej.
Pobieranie jakichkolwiek opłat zwią­
zanych z dostawą energii elektrycznej 
może być dokonywane wyłącznie w 
oparciu o wydane odbiorcy pokwito-

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu
uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów, że

SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
pochodzenia zagranicznego

prowadzą zakłady usługowe w Poznaniu 
♦ ul. Walki Młodych 2, telefon 564-20 

oraz
♦ ul. Dzierżyńskiego 25, telefon 540-59

2285-K1

® Sprzedaż
Wózki dziecięce nowoczes 
ne modele poleca Wytwór 
nia Wózków, Z. Jankę, 
Dąbrowskiego 88, telefon
406-23. 941 Ig

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

8251g
Sprzedam mateczniki chry 
zantem wielokwiatowych 
i ciętych oraz prasę mi- 
mośrodowa. Al. Polska 75
(za Ogrodem Botanicz-
nym). Od godz. 15. 10777g

Rower sportowo-turystycz 
ny typ „Maraton” sprze­
dam. Telefon 67-13-56 od

10776g

Sprzedam Żuka. Edward 
Krzewina, Rożnowo, pow. 
Oborniki Wlkp., woj. po-
znańskie. 403p
Regeneracja wałów korbo 
wych. szlifowanie cylin­
drów Wartburga, Syrena, 
Trabant, motocykle MZ. 
Stanisław Makowski Poz­
nań, ul. Szczęsna 11 tel. 
411-157 (przy botaniku).

10085g

0 Lokale
Pan poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7142g.
Kunię lub wydzierżawię 
w Poznaniu obojętnie ja­
kie mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7144g.

godz. 16.00.

W dniu 16 kwietnia 1975 r. zmarła

kol. ZOFIA BIAŁASZYNSKA 
członek Sekcji Mechaniki Pojazdowej 

przy naszym Cechu.

Dnia 17 kwietnia 1975 r. zmarła
FELICJA MALINOWSKA 

emerytowany st. referent Państwowego 
Biura Notarialnego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1975 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Kierownictwo
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

10953g

Cześć Jej pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłej składa
Cech Rzemiosł Metalowych

1 Elektrotechnicznych w Poznania
10854g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 kwietnia 
br. zmarł długoletni i ofiarny pracownik nasze­
go przedsiębiorstwa

MARIAN WOJTKOWSKI
W zmarłym żegnamy cenionego i drogiego 

nam kolegę oraz dobrego i życzliwego człowieka.

+ Dnia 18 kwietnia 1975 roku zasnęła w Bogu, 
w 86 roku życia, nasza najdroższa i najtros­

kliwsza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA KRUEGER

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
21 kwietnia br. o godz. 10.25 na cmentarzu 
kowskim. ■

dnia 
i juni- 
419-K3

rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 29 m. 4. 10957g

Dnia 17 kwietnia 1975 roku zmarła nasza była 
pracowniczka, członek Zakładowego Koła Eme­
rytów i Rencistów, serdeczna koleżanka

IRENA KOWALCZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa
Koło Emerytów i Rencistów 

przy Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlowo - Usługowym „Arged” w Poznaniu 

10859g

+ Dnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., ukochany mąż, ojciec 

i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

BRONISŁAW BLOCH
emerytowany inspektor PZU, opiekun społeczny, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

10959g

4. Dnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł najukochań- 
I szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 61

MARIAN WIECZORKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

+ Dnia 18 kwietnia 1975 r. po długich I cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., zmarł mój najdroższy i najukochańszy mąż, 
troskliwy i kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 86

FELIKS FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Walki Młodych 1 m. 25. 10951g Ul. św. Wojciecha 7 m. 9. 10914g

M

354671, nr podwozia 58496, rok pro­
dukcji 1969, cena wywoławcza — 41.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja 1975 r. 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa. Samo­
chody można oglądać w godz. od 7—13 w Dzia­
le Transportu.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto 
1211-6-207 2 NBP O/Krotoszyn, najpóźniej w
przeddzień przetargu.

Zamienię kwaterunkowe, 
komfortowe, 4-pokojowe 
mieszkanie 100 m! w Ko­
ścianie na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6564g,

Szczecin — 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., eta­
żowe, 48 m!. zamienię na 
pokój z kuchnią, c. o. w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7131g.

Szczecin! Pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o., kwaterun 
kóweilw nowym budoWńic 
twie, zamienię na równo­
rzędne lub większe w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6750g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 2 ha ziemi z za 
budowaniami. Stanisława 
Adamska, Wysocko Małe 
poczta Przvgodzice, pow.
Ostrów Wlkp. 404p

Sprzedam działkę budow­
lana w Kobylnicy. Zyg­
munt Kaminek, Poznań, 
Winiarska 71. 7096g
Kupie działkę nad jezio­
rem przy lesie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8037g.

Ł4'4JMMŁ!

3.

2249-K1

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i szklarnie 900 m*, 
centrum Puszczykowa. Po 
średnictwo wykluczone. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7811g.

Knnię 2—3 ha ziemi w o- 
kołicy Krzesiny. Pokrzyw 
no, Spławie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10586g.

Sprzedam parcele budow­
lana osobie posiadającej 
nrawo pierwokupu. Ofer­
ty.. „Prasa”, Grunwaldzka 
49-dla 7107g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8.5 ha z inwenta­
rzem lub bez budynku 
/dobre światło, woda) przy 
dobrej komunikacji lub 
zabudowaniach. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7148g.

Sprzedam 3.2 ha lasu 15- 
letniego sosna lub zamie­
nię na samochód. K. To­
karski, Białćżyn, pocz+a 
Uchornwo 64-602, pow. O-
borniki Wlkp. 7991 g

Kupię dom jednorodzin­
ny z wygodami w Wą­
growcu lub Gnieźnie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8017g.

4.

wanie 
wzgl. 
wane 
nego,

(wzór blankietu MGiE/Ink 18, 
Ink - 10), które jest ostemplo- 
pieczątką zakładu energetycz- 
oraz posiada oznaczenie serii

i numeru.
Dopuszczenie nieupoważnionych osób 
do kontroli urządzeń energetycznych, 
pobieranie opłat z tyt. dostawy ener­
gii elektrycznej, bez uprzedniego wy­
legitymowania, naraża odbiorcę na 
straty materialne bez możliwości do­
chodzenia ich od Zakładu Energe­
tycznego.
O wszystkich przypadkach pobierania 
bezprawnych opłat przez osoby nie­
upoważnione, należy powiadomić na­
tychmiast organa MO, względnie Za­
kład Energetyczny Poznań - Miasto, 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, tele­
fon 574-21.

Kupię działkę około 0,5 
hektara pod intensywną 
uprawę okolica Mosina — 
Czempiń. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7997g.

Zguby 0 Różne
Dnia 10. 4. 75 r. w godzi­
nach przedpołudniowych 
w okolicy Smochowic za 
ginęła suka foksterier 
szorstkowłosy ze zmiana­
mi chorobowymi na 
grzbiecie. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem 2.000 zł. Foznań — 
Smochowice, ul. Lubow-
ska 24. 10680g

2730-K1

Szukam garażu Łazarz 
lub Raszyn. Wir^omość: 
tel. 627-82, prócz niedzieli. 

7113g
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja
peruk wykonuje Za-
kład Fryzjerski, Śłowac-
kiego 34. 7163g

Poszukuję garażu lub 
miejsca na garaż. Rybakl
18 m. 3. 8021g

Naprawa lodówek. Tele-
fon 33-16-07. 9151g

Bramy, furtki, komplet­
ne oparkanlenia siatkowe 
i ozdobne, kraty, balus­
trady, garaże blaszane z 
montażem wykonuje Za­
kład Ślusarski nr 116/11 
Spółdzielni „Usługa”, Po­
znań - Osiedle Plewiska, 
Poznańska 27, przeniesio­
ny z ulicy Grunwaldzkiej 
24, tel. 67-33-60 lub 443-07.

10330g

W miesiącu marcu zgubi­
łem zaświadczenia do bi­
letu miesięcznego PKS. 
Kazimierz Wojciechowski 
Zemsko 64-350 Granowo.

458p

kochany brat, szwagier

eSE3BKH

10958g

10904g

10962g

tDnia 18 kwietnia 1975 roku zmarł mój mąż, 
ojciec, teść i dziadek, w Wieku lat 69

FRANCISZEK DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu sołacklm 

przy ul. Lutyckiej, w dniu 22 bm. o godz. 15.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Wojska Polskiego 11 m. 2.

RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40

żona z rodziną
Ul. Promienista 95 m. 22.

i wujek, śp.

KAZIMIERZ

tDnia 17 kwietnia 1975 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 61, mój 
najdroższy mąż, nasz " ' '

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 18 kwietnia 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami Św., mój najukochańszy mąż, 

nasz najlepszy ojciec, najdroższy syn, teść, zięć, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

inż. MARIAN KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim. '
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Chociszewskiego 22 m. 1.

+ Dnia 19 kwietnia 1975 r. zmarła w Bogu po 
długiej chorobie, moja najdroższa i nieza­

pomniana żona, nasza ukochana, najlepsza mat­
ka, troskliwa babcia i teściowa, droga siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KOSTRZEWSKA
z domu Król

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Żegnamy Ją niepocieszeni z głębokim żalem

Ul. Ostroroga II m. 3.

mąż z rodziną

10956g

Zgubiono rachunki pobra 
nych paliw dla Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych Pnie 
wy oraz dowód rejestra­
cyjny nr PX 43-05. Józef
Dukała, Pniewy. 457p

Trzepanie, czyszczenie che 
miczne dywanów, mebli 
tapicerowanych na miej­
scu u klienta. Zgłoszenia 
telefoniczne 454-69 reno i

Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuje-
my. Tel. 436-31. 8801g

wieczorem. 7036g
Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87.

MbHtWM

+ Dnia 17 kwietnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 89, śp.

MARIANNA SZARZYŃSKA
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzina
10907g

8888g

tDnia 18 kwietnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach najukochańsza żona, najdroższa 
mamusia, kuzynka, bratowa, szwagierka i cio­

cia, śp.

BRONISŁAWA SIBILSKA
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 82 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w żałobie
mąż, córki i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
i iil ui iwiiiiiiriiHBIIII iwuiwi ■! mi mi i iiiiibi

10928g

Szkoły Podstawowej nr 72 w Poznaniu
HENRYCE PSZCZOLlNSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają:

Ognisko nr 17 ZNP, Grono Pedagogiczne 
Administracja, Komitet Rodzicielski 

POP i młodzież
10842g



sport
Polska liderem grupy V ME Hokejowe MŚ

Dokończenie ze str. 1
jako dobry omen w procesie bu­
dowy nowej „sąuadry”. Wynik 
ten bardziej jednak satysfakcjonu 
je Polaków, gdyż punkt zdobyty w 
Rzymie otwiera przed białoczer- 
wonymi pomyślne perspektywy w
dalszej walce o awans.

Przebieg spotkania na Stadio

Z Leszna

Emocje na ringu
W Lesznie odbył się turniej kwa 

liflkaeyjny w boksie z udziałem 
juniorów Olimpii, Budowlanych. 
Stelli, Ostrovii, Obry Zbąszyń i Po 
lonii.

Impreza stała na niezłym pozio 
mie, a większość młodych chłop­
ców wykazała dobre przygotowa­
nie i serce do walki. Z ponad 40 
zawodnków. których, widzieliśmy 
na leszczyńskim ringu dobre wra­
żenie pozostawili p.o sobie Krzy- 
żańskt. panek i Rogala (Ostrovia),

Olimpico i jego poziom zawiódł 
jednak oczekiwania tych, którzy 
spodziewali się świetnej gry. Po­
jedynek miał charakter typowej 
walki o punkty, stał pod znakiem 
wyrafinowanej i nieco asekuracyj 
nej gry Polaków i niespodziewa­
nie mało ofensywnej postawy gos 
godarzy. W polskim obozie ocze­
kiwano tuż po gwizdku Roberta 
Heliesa gwałtownego szturmu, 
„silnego uderzenia’’. Tymczasem 
„azzurri” przystąpili do meczu 
z wyraźną rezerwą, wręcz respek

tem przed Polakami. Przyczajeni 
na własnej połowie szukali okazji 
do kontrataku, a ponieważ zało­
żenia naszej drużyny były zbliżo 
ne, mecz przez wiele minut był 
nieciekawy.

Spotkanie rozpoczęło się przy 
gwałtownym dopingu 89-tysięcznej 
widowni, która jednak w miarę 
upływu czasu, zrażona chyba sła­
bą grą swoich pupilów, zachowy 
wała się jak na południowców, 
spokojnie. Już w 3 min. trybuny 
zamarły, gdy po strzale Grzegorza 
Lato piłka wylądowała w bramce 
Zoffa. Arbiter nie uznał jednak 
gola, dopatrując się przewinienia 
naszego piłkarza. Pierwszą groźną 
sytuację pod polską bramką zano 
towaliśmy w 27 min. Tomaszewski 
minął się z piłką, a Antognoni mi 
mo świetnej sytuacji strzelił nie­
celnie. Jeszcze raz zagrzmiały try 
buny w 41 min., gdy po błędzie

polskiej obrony nie atakowany Pu 
lici z 10 m nie trafił do bramki. 
Polacy nie stworzyli w tej części 
gry wielu groźnych sytuacji na 
przedpolu Włochów, więcej uwagi 
poświęcali na to, by wybić ry-
wali z uderzenia.

Gra ożywiła się 
Gospodarze raźniej 
przodu i w 51 min. 
groźniejszą sytuację

po przerwie.
ruszyli 

stworzyli 
meczu.

składnej akcji całego zespołu 
kę otrzymał Graziani. który 
słał potężną „bombę” z kilku 
trów obok spojenia słupka z

do 
naj
Po 
P» 

po- 
me 
po-

Tomaszewski Kania (Sokół).
Kmiecik (Budowlani). Korach (Stel 
la) i Zwoliński (Obra Zbąszyń).

Dzień później juniorzy ośmiu kto 
bów Wielkopolski walczyli w 
indywidualnym turnieju o pu-
char 

cji Sportu
Wojewódzkiej Federa-

Poznaniu. Tu-
taj pojedynki stały już na znacz­
nie wyższym poziomie i wiele z 
nich dostarczyło widowni sporo 
emocji.

Ładne walki stoczvli m. Innymi 
Papież (Polonia) z Hoffmanem (Bu 
dowlani) w piórkowej. Brona (So­
kół) z Hyżym (Warta Śrem), Stel- 
masik (Zasłebie) z Gawęda (Stel- 
lla) oraz Chudobski (Polonia) z So 
bańskim (Zagłębie).

W punktacji drużynowej I miejs 
ee w imnrezie zaięła Olimpia Po­
znań — 18 pkt., przed Ostrovią — 
8 pkt.. Polonia — 7 pkt. Budowla 
nymi i Wartą Śrem no 4 pkt.. Za­
głębiem — 3 pkt., Stellą i Soko­
łem po 2 pkt.

Obydwie imnrezy sprawnie prze 
nrowa^zili działacze leszczyńskiej 
Polonii.

MARCIN RYDLEWICZ

Puchary dla 
przełajowe© w

Udane zawody w biegach prze­
łajowych młodzieży szkolnej od­
były się na stadionie obornickiej 
Sparty. Patronował im LKS Or­
kan Objezierze, fundując dla zwy­
cięskich reprezentacji wśród szkół 
podstawowych i średnich piękne pu 
chary. Wywalczyli je biegacze ro 
gozińskiej „trójki” oraz Techni­
kum Rolniczego w Objezierzu; na 
drugich miejscach uplasowałv się 
drużyny SP z Ryczywołu i obor­
nickiego Liceum Ogólnokształcą-
cego. Ogółem imprezie tej
wzięło udział około 250 dziewcząt 
i chłonców ze szkół całego powia­
tu. (bop)

Po roku działalności

Optymizm uzasadniony
nastroje w kraju przed meczem w Rzymie były bar- 

* dzo różne. Osobiście odnosiłem wrażenie, że im bli­
żej było tego spotkania, tym bardziej powiększał się obóz 
pesymistów. Nie mówię już o publicznych deklaracjach na 
łamach różnych pism, gdzie przynajmniej wyczuwało się 
jeszcze „nutkę patriotyzmu”. W samej redakcji wielu ko­
legów wyrażało niezłomne przekonanie, iż — podobnie 
jak przed dziesięcioma laty — na Stadio Olimpico czeka 
na^ srogie lanie. Włosi mieli nam wybić „sny o potędze”, 
o tym, że rzeczywiście reprezentujemy dzisiaj najwyższy 
światowy poziom. Przywykłem do tych kassandrycznych 
przepowiedni. Tak już jest od kilku lat i zazwyczaj _  
dzięki piłkarzom i ich znakomitym trenerom: Kazimierzo­
wi Górskiemu i Andrzejowi Strejlauowi — wychodzi na 
moje. Ostatecznie w finałach X Mistrzostw Świata w r. 1974
mieliśmy wygrać co najwyżej tylko jeden mecz z
Haiti, a przegraliśmy tylko jedenitoz mistrzami świa­
ta.

To nieprawda, że drużyna srebrnych medalistów X MS 
już nie istnieje. Nie chodzi już bynamniej o same nazwi­
ska, gdyż tylko Henryk Wawrowski zastąpił, zresztą jak 
najbardziej udanie, Adama Musiała. Tamten zespół, który 
tak wiele radości sprawił nam w pojedynkach na stadio­
nach Stuttgartu, Monachium, a nawet feralnego Stadionu 
Leśnego we Frankfurcie nad Menem, istnieje nadal. Swą 
grą, stylem, taktyką zaprezentowaną na Stadio Olimpico 
potwierdzał to niemal w każdej minucie spotkania. I 
mimo, że prawie wszystko było przeciw białoczerwonym: 
publiczność żądająca od swych piłkarzy zwycięstwa za 
wszelką cenę, warunki atmosferyczne (upał), brak pol­
skich kibiców, którzy nie mogli wyjechać do Rzymu, gdyż 
nie gwarantowano im... bezpieczeństwa — zanotowali na 
swym koncie kolejny, cenny sukces, gdyż takim jest remis.

Bezbramkowy rezultat w pojedynku z trudnym, silnym 
przeciwnikiem na jego terenie pozwala nas napawać uza­
sadnionym optymizmem co do przyszłości w dalszych roz­
grywkach V grupy eliminacyjnej Mistrzostw Europy. Na­
turalnie Holendrzy będą jeszcze trudniejszym przeciwni­
kiem niż Włosi, ale jak dotychczas nie mieliśmy komplek­
su piłkarzy kraju tulipanów, a w pojedynkach obydwu re­
prezentacji tak w punktach, jak i bramkach bilans jest 
idealnie remisowy. W dodatku pozostałe spotkania Pola­
ków w eliminacjach ME rozegrane zostaną jesienią, a o 
tej porze roku ostatnio — zwłaszcza w ważnych meczach 
— graliśmy lepiej niż wiosną. Choć w Rzymie okazało się, 
iż przy mądrze ułożonym i właściwie realizowanym pla­
nie przygotowań, również i wiosną polską reprezentację 
nadal stać na wiele. A. K.

Problemy konińskiej RKFiT
Jak we wszystkich powia­

tach naszego woje­
wództwa, tak i w Konińskiem 

Rada Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki przy PRZZ stawia 
pierwsze kroki. Skupiając 
przedstawicieli konińskich za­
kładów pracy oraz wyspecjali 
zowanych organizacji i kół: 
TKKF, LZS, LOK, PTTK oraz 
Klubu Sportowego Zagłębie in 
spiruje i integruje te wszyst­
kie poczynania, które koninia- 
nom mają zapewnić możliwie 
wszechstronny wypoczynek po 
pracy. Stara się też rozwiązy­
wać te problemy, które działał 
ności sportowej turystycznej 
rekreacyjnej przeszkadzają. A 

jest ich niema^°-

Choć bilans rocznej działal­
ności powiatowej RKFiT (za­
kładowa liga piłki nożnej, w 
której uczestniczy 8 zespołów 
turniej piłki ręcznej z okazji 
wyzwolenia Konina, Igrzyska 
Młodzieży Robotniczej, powia­
towe zawody strzeleckie, zlot 
młodzieży szkolnej — blisko 
1000 uczestników oraz impre­
za wiodąca — I Centralna Spar 
takiada Młodzieży Szkół Przy­
zakładowych i Międzyzakłado­
wych) — uważać można za ko­
rzystny, sami działacze RKFiT 
dostrzegają jeszcze wiele mo­
żliwości wzbogacenia kalenda 
rza imprez, proponowanych 
mieszkańcom Konina.

gólnie dyskutowanym podczas 
plenarnego posiedzenia RKFiT 
przy PRZZ w Koninie była 
sprawa właściwej obsady sta­
nowisk „specjalistów od re­
kreacji”. Choć odpowiednie roz 
porządzenia mówią wyraźnie, 
iż w każdym przedsiębiorstwie 
zatrudniającym powyżej 1000 
pracowników winno zostać 
stworzone odrębne stanowisko 
dla osoby zajmującej się rekrea 
cją i wypoczynkiem w zakła­
dzie — nie wszędzie sprawa ta 
jest na tyle dobrze rozumiana, 
by zwyciężyć w konkurencji z
potrzebami produkcyjnymi.

Plan minimum - wykonano
Teoretycznie nie ma powodu do narzekań. Polscy hokeiści pew-

nie wygrali obydwa spotkania z USA, co sprawiło, 
grupie A Mistrzostw Świata. W grupie teoretycznie

iż pozostali w 
najsilniejszych

przęczką. Przy tym strzale, gdy 
by był celny, Tomaszewski nie­
wiele miałby do powiedzenia.

W kilka minut później, groźny 
w tym okresie — Graziani miał 
jeszcze dwie korzystne okazje 
strzeleckie, których nie wykorzy­
stał. Polacy zrewanżowali się bar 
dzo groźną akcją w 58 min. Ka­
zimierz Deyna posłał chytre poda 
nie wzdłuż linii bramkowej, lecz 
Lato Spóźnił się o ułamek sekun­
dy do piłki. To były najbardziej 
dramatyczne momenty spotkania, 
które jednak w sumie nie dostar 
czyło wielkich wrażeń.

TOMASZ TRZCIŃSKI

nic my okazaliśmy się najsłabsi.
Właśnie o to „ale” chodzi. Pol­

ska reprezentacja od kilku lat 
gra w grupie A, i od lat zarówno 
hokeistów, jak i kibiców tej wi­
dowiskowej, męskiej dyscypliny 
sportu interesuje tylko jedna 
sprawa: utrzymają się czy spad- 
ną do grupy fa. Powie ktoś — 
przecież podział na grupy A, B 
i C jest podziałem umownym. Od 
lat zdecydowanie przewodzi staw 
ce najlepszych drużyn amatorskie 
go hokeja reprezentacja ZSRR.
Dwa zespoły: CSRS Szwecja,
również od lat walczą o drugie 
miejsce, choć wydaje się nam, iż 
osłabieni odejściem wielu zawod­
ników do grona zawodowców 
Skandynawowie nie sprostają w 
najbliższych mistrzostwach robią-
cym postępy Czechom Słowa-

TABELA GRUPY V
1.
2.
3.
4.

Polska 
Holandia 
Włochy 
Finlandia

5:1
4:0
1:3
0:6

6—2
1—3

TRENER K. GÓRSKI O MECZU
Trener Kazimierz Górski nigdy 

nie goli się w dniu meczu. Jak 
na razie przynosi to szczęście je 
go drużynie. Polski selekcjoner 
był rozchwytywany po meczu 
przez dziennikarzy. Włoskich inte­
resowało to zwłaszcza, jak ocenia 
efekty pracy Fulvio Bernardinie- 
go, polskich zaś postawa naszego 
zespołu. Oto ocena trenera na­
szej reprezentacji.

„Moja ocena meczu musi u- 
względnić dwie jego strony _  wy­
nik i grę. Z rezultatu jestem za­
dowolony. Remis z Włochami na 
ich terenie to duże osiągnięcie, 
które daje nam korzystną pozycję 
wyjściową przed dalszymi spotka 
niami eliminacji ME. Do gry 
naszego zespołu jednak mam pew 
ne zastrzeżenia. Nie wykorzystano 
bowiem wszystkich możliwości. 
Najwyżej 70 procent.

Styl gry Włochów nieco nas za 
skoczył. Spodziewaliśmy się zde­
cydowanej ofensywy gospodarzy, 
a okazało się, że czują oni przed 
nami dość wyraźny respekt. Nie 
wykorzystaliśmy w pełni słabszej 
postawy rywali. Nasza siła ude­
rzeniowa była za słaba. Wynikało 
to jednak z faktu, że polscy na­
pastnicy mieli bardzo ograniczo­
ne pole działania, gdyż byli bar­
dzo krótko kryci. Ponadto boczni 
obrońcy za rzadko włączali się w 
akcje ofensywne a tłumaczy ich 
to, że musieli pilnować bardzo 
szybkich skrzydłowych włoskich 
Puliciego i Grazianiego. Nieco ase 
kuracyjna gra Polaków spowodo­
wana była również tym, że nie 
byli oni pewni, jak zniosą kon­
dycyjnie grę przy upalnej dla nas 
temperaturze.

Piłkarze Italii zastosowali takty 
kę wyczekiwania, chcieli wciągnąć 
Polaków na własną połowę i szu-

kom. Także i czwarte miejsce Fin 
landu nie podlega dyskusji, choć 
tylko ona zbliża się do niegdyś 
niedościgłej wielkiej trójki i w 
RFN zdobyła tyle samo punktów 
co brązowi medaliści — Szwedzi.

Potem jednak jest przepaść i 
zespoły zajmujące piąte i szóste 
miejsce w grupie A oraz pierw­
sze i drugie w grupie B reprezen 
tują zbliżony poziom. Nie suge­
rujmy się tym, jż od mistrzostw 

świata w Moskwie Polacy są naj 
lepszą drużyną w tym gronie. Je­
żeli najlepszą, to jedynie mini­
malnie lepszą od pozostałych 
trzech zespołów.

Koszykarze 
Polonii Leszno 

nowym IHigowcem
W przyszłym sezonie obok War­

ty, AZS i Stali Ostrów, okręg nasz 
reprezentować będzie w II lidze 
również Polonia Leszno. Drużyna 
leszczyńska wygrała rywalizację 
w klasie międzywojewódzkiej, i za 
pewniła sobie tym samym awans.
Podkreślić trzeba, 
prezentował przez 
dzo równą formę, 
grywkach jedynie

Końcowa tabela
kiej przedstawia się

że zespół ten 
cały sezon bar- 
doznając w roz 
dwóch porażek, 
klasy wojewódz

kać szczęścia w szybkich
atakach. Nasi nie 
na to nabrać.

Polski zespół nie 
najwyższej formy.

dali się

osiągnął

kontr- 
jednak

jeszcze
Sądzę, że będąc

w tej z Mistrzostw Świata, wygra 
libyśmy ten mecz. W naszej dru 
żynie wyróżniłbym Wawrowskie- 
go, który zanotował udany debiut 
w poważnym pojedynku, Żmudę, 
Lato. W zespole Włoch, nad któ­
rym trener Bernardini musi jesz 
cze sporo popracować, podobali 
mi się najbardziej Cordova, Bel-
ługi. Więcej spodziewałem się 
Antognonim.

Moim zdaniem, wynik meczu 
zwierciedla przebieg wypadków 
boisku.

po

od 
na

To cieszy, ale...

Co zrobić, aby 
mistrzostwach nie

na kolejnych 
występować w

roli chłopca do bicia i trząść się 
do końca, czy znowu uda nam się 
wygrać z: NRD, RFN, USA? Na 
pewno grać jak najczęściej z naj 
lepszymi, choć oni nie bardzo 
kwapią się do takich pojedynków 
(skądinąd zrozumiałe). Na pewno 
jednak także poprawić trzeba pra
cę klubach, zwłaszcza I-ligo-
wych. Gdyby nie dobra dyspozy­
cja hokeistów drużyny mistrza 
Polski — Podhala Nowy Targ, a 
zwłaszcza eksploatowanego do gra 
nic wytrzymałości ataku: Chowa­
niec — Jaskierski — Ziętara, nie 
wystąpilibyśmy W przyszłorocznych 
MS grupy A w Katowicach.

Złoty medal

row

dla ZSRR
Dokończenie ze str. 1
(24), Anlsin (40), Pietrow (44),

Kapustln (53) i Wasiljew (56), a dla 
Szwecji — Labraaten (27), Soeder- 
stroem (28), Oestling (52) i Petter- 
sson (56 min).

OSTATECZNA TABELA 
MISTRZOSTW

2.
3.
4.
5.

ZSRR 
CSRS 
Szwecja 
Finlandia 
Polska 
USA

20:0 
16:4 

10:10 
10:10
4:16 
0:20

90—23
55—19 
51—34
36—34 
18—78
22—84

Polska — USA 5:2 (3:2, 0:0,

1. Polonia
2. Turów
3. Budowlani
4. Śląsk II
5. Olimpia
6. Widzew

26
26
26
26
26
26

następująco:
50
49

7. AZS Wrocław 26
8. Zastał II
9. Obra

10. Spartakus
11. Górnik n
12.

13.
14.

26
26
26

AZS II Poznań

Kolejarz
26
26

AZS Gorzów 26

41
41
40
39

37

35

35
32

2401—1903 
1360—1750 
1967—1777 
1913—1876 
1894—1888 
1881—1958 
1984—1960 
1885—2064 
1832—1912 
1907—2047 
1983—2048

1911—1962
1560—1890
1990—2448

„Koziołki41
LOSOWANIE I

6, 9, 16, 17, 19 (49)
LOSOWANIE II

1, 24, 26, 29, 46 (39)
Końcówka banderoli 320863

„ Toto-Lotek* ‘
LOSOWANIE I

2, 4, 26, 27, 32, 48 (33)
LOSOWANIE II

3, 26, 29, 45, 46, 48 (15)
Końcówka banderoli 454478

Zagłębie Konin liderem półmetka

Bramki dla Polski zdobyli: Walen­
ty Ziętara — 2 (2 i 58 min.) oraz Ta 
deusz Obłój — 17 min., Mieczysław 
Jaskierski — 18 min. i Leszek To­
karz — 44 mip. dla USA — Steve 
Jenson (11 min.), John Cuneff (13 
min.).

Po raz drugi w nagrodę za zwy­
cięstwo polskiej drużyny na tego­
rocznych Mistrzostwach Świata 
odegrano mazurka Dąbrowskiego. 
Nasi hokeiści jeszcze raz udowodni 
li, że są lepszym zespołem od 
USA, odnosząc wyższe niż w Mo­
nachium zwycięstwo. Słowa uzna­
nia skierować należy pod adresem
wszystkich zawodników, 
piątkowy mecz włożyli 
swe siły.

Dorocznym zwyczajem

którzy w 
wszystkie

dziennika
rze akredytowani na hokejowych 
Mistrzostwach Świata wybrali ze­
spół gwiazd. W najlepszej szóstce 
znalazło się czterech reprezentan­
tów aktualnego mistrza świata — 
drużyny radzieckiej oraz pó jed­
nym zawodniku Finlandii i CSRS. 
Oto zespół „All-Stars” tegorocz­
nych mistrzostw: Tretiak, Wasi- 
liew (obaj ZSRR), Marjamaeki 
(Finlandia), Martinec (CSRS), Pie- 
trow, Jakuszew (obaj ZSRR).

W Mistrzostwach Świata najbar­
dziej podobała się gra Aleksandra 
Jakuszewa. Radziecki hokeista 
otrzymał 75 głosów, Walery Wasi- 
liew zyskał uznanie 69, dziennika­
rzy, Władimir Pietrow — 60. Naj­
lepszym bramkarzem turnieju zo­
stał Władysław Tretiak, który 
czterema głosami wyprzedził Jirie- 
go Bolecka (CSRS) — 38 głosów.

PAP

Liga angielska
P.P. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów 1 i II ligi an­
gielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 19/20 IV 1975 r. 
1. Birmingham — Luton 1:4; 2. Car 
lisie — Wolverhampton 1:0; 3. Ever 
ton — Sheffield Utd 2:3, 4 Leeds 
— Ipswich 2:1; 5. Leicester — Der 
by 0:0; 6. Manchester City — Bum 
ley 2:0; 7. Middlesbrough — Liver 
pool 1:0; 8. Queens Park — Arse­
nał 0:0; Stoke — Newcastle 0:0; 10. 
Tottenham — Chelsea 2:0; 11. 
Blackpool — Aston Villa 0:3; 12. 
Boi ton — Hull 1:1; 13. Bristol Ro- 
vers — York 1:3.

Nie objęte zakładami: West Ham 
— Coventry 1:2, Fulham — Ports- 
mouth 2:2, Norwich — Nottingham 
3:0, Notts County — Manchester 
Utd 2:2, Oldham — Orient 0:0, 
Sheffield Wed — Oxford 1:1, Sout 
hampton — Miłlwall 3:2 (rozegra­
ny 18 bm), Sunderland — Bristol 
City 3:0, West Bromwich — Car- 
diff 2:0. (PAP)

Drugą sprawą absorbującą 
obecnie działaczy konińskiej 
RKFiT jest powołanie kilku 
nowych rad zakładowych w 
kombinacie przemysłu budo­
wlanego i PKS-ie, aby wspólnie 
z już istniejącymi w Kopalni 
Węgla Brunatnego, Konińskich 
Zakładach Naprawczych, Hu­
cie Aluminium oraz elektrow-
ni Pątnów — Adamów 
nin roztoczyć pomoc i 
nad podobnymi radami 
jącymi w mniejszych i

— Ko- 
opiekę 
działa- 
małych

Zakłady pracy niechętnie two 
rzą takie stanowiska i choć kie 
rują się innymi względami niż 
fachowość kandydatów na spe 
cjalistów rekreacji — mają 
sporo racji, bowiem tych spe­
cjalistów właściwie brak. 
Szczególnie zaś jeśli chodzi o 
osoby z należytym stopniem 
wykształcenia. Dopiero prze­
cież w br. poznańska Akade­
mia Wychowania Fizycznego 
rozpoczęła kształcenie fachow­
ców w tym kierunku. Na absol 
wentów trzeba będzie jeszcze 
nieco poczekać i koło się za­
myka, ponieważ przepisy mó­
wią wyraźnie, kto może objąć 
stanowisko specjalisty od re­
kreacji.

Co dalej z Olimpią
W minioną sobotę i niedzielę rozgrywki rundy wiosennej zakoń­

czyli bokserzy ekstraklasy. Krajową czołówkę czekają teraz ostat­
nie przygotowania do Mistrzostw Europy w Katowicach.

Jesienlą br. odbędą się decydu­
jące spotkania I-ligowe. Szczegól­
nie wiele pracy czeka pięściarzy
Olimpii. Gwardziści zajmują
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zakładach pracy. Organizowa­
nie wspólnych imprez sporto­
wych i turystycznych przy bo­
ku potentata, zapewni pracow 
nikom mniejszych przedsię­
biorstw właściwy poziom im­
prez, należytą oprawę i orga­
nizację. Nic bowiem tak — zda 
niem konińskich działaczy — 
nie zniechęca uczestników, jak 
organizacyjne potknięcia i uchy 
hienia. Małe zakłady wiążą spo 
re nadzieje z działalnością 
związkowej RKFiT, widząc w 
tym i szansę dla siebie.

Trzecim problemem, szcze-

Pozostają więc z konieczności 
ci, którzy poza godzinami co­
dziennej pracy zawodowej spo 
łecznikowskim zapałem łatają 
lukę w niedoborze specjalistów. 
Siłą rzeczy czas jaki mają do 
dyspozycji ogranicza ich dzia­
łanie, umniejszając efekty.

Obradom konińskiej RKFiT 
przysłuchiwaliśmy się uważ­
nie. Problemy jakie nurtują jej 
działaczy są zapewne typowe 
dla wielu, o ile nie wszystkich 
Rad Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki WRZZ działających w 
Wielkopolsce. W Koninie wie­
dzą co robić. Teraz pora odpo­
wiedzieć na pytanie — jak?

(ask)

czwarte miejsce w I grupie eks­
traklasy, ale mają bardzo nieko­
rzystny układ spotkań w następ­
nej kolejce ligowej.

Ostatnie występy Olimpii, a 
szczególnie rzadko notowana po­
rażka z drużynowym mistrzem 
Polski w Warszawie — 1:19, nie 
napawają optymizmem. W stolicy 
gospodarzom dopomogła w odnie­
sieniu tak wysokiego zwycięstwa 
nie tylko ich klasa, czy własny 
ring, ale i — w pewnym stopniu 
— sędziowie.

Ma do nich Gwardia sporo szczę 
ścia. Pamiętamy dokładnie, iż na 
ringu w „Arenie", jesienią ubieg­
łego roku przede wszystkim sędzio 
wie „dopomogli” Gwardii w zdo­
byciu tytułu mistrza Polski. A jak 
było 12 bm. w Warszawie?

Red. Jan Wojdyga tak pisze w 
komentarzu na łamach „Przeglądu 
Sportowego: „Z uczestników me­
czu Gwardia — Olimpia tylko sę­
dzia ringowy Zdzisław Kozak ma 
już zapewnione miejsce na ME w 
Katowicach, na które został wy­
typowany obok Bolesława Idziaka 
i Edwarda Laukedreya. Niestety, 
w sobotnim spotkaniu p. Kozak 
nie wykazał jeszcze reprezentacyj 
nej formy, rażąc brakiem zdecydo 
wania. w wadze lekkopółśSRBdniej 
mógł przecież z powodzeniem wy­
liczyć przeciwnika Caruka Adam

czaka, który po silnym ciosie w 
żołądek nie był w stanie przyjąć 
bokserskiej postawy. A jednak ar­
biter nie uczynił tego, ogłaszając 
zwycięstwo Caruka na skutek prze 
wagi, chociaż był to autentyczny 
nokaut, w walce Rybickiego ze 
Stachowiakiem dla odmiany oka­
zał się zbyt drobiazgowy. Pięścia­
rza Olimpii ukarał dwoma napom 
nieniami, z których jedno było u- 
dzielone stanowczo za pochop­
nie...”.

Ringowy, a także sędziowie punk 
towi nie popisali się także w wal­
kach Fieskego, Guzielaka i Ma­
zura, ferując dość niefrasobliwe 
werdykty. Przykre, że coraz czę­
ściej na prasową przyganę zasłu­
gują arbitrzy, a nie zawodnicy.

Nie zmienia to faktu, że pozna 
niakom zabrakło przede wszystkim 
kondycji i wytrzymałości — żarów 
no fizycznej, jak i psychicznej. 
Wynik — 1:19, sugerujący zdekla­
sowanie poznańskiego zespołu, po­
szedł w świat.

Rozpamiętywanie porażki nicze­
go nie poprawi. Dlatego też do 
trenera poznańskich pięściarzy 
Zdzisława Szafrańskiego zwróciliś­
my się z pytaniem: jakie kroki 
zostaną podjęte, aby Olimpię u- 
chronić przed degradacją. Trener 
stwierdził, że zmieniony musi zo­
stać system szkolenia i przygoto­
wań. Prócz tradycyjnych trenin­
gów i zgrupowań Olimpia przed 
rozgrywkami ligowymi stoczy dwa 
mecze towarzyskie będące oetate-

cznym sprawdzianem formy. Od_ 
nowiony zostanie, zaniechany po 
wejściu do I ligi kontakt z po­
znańską AWF (badania wytrzyma­
łościowe zawodników). Po trzecie
wreszcie kadra zespołu musi
być wzmocniona, szczególnie w 
najniższych kategoriach Wago­
wych. Ze swej strony dodajemy, 
iż również obsada wagi półciężkiej 
winna być rozważona przez szko­
leniowców Olimpii.

Wspominaliśmy o niekorzystnym 
układzie spotkań — i tak jest w 
istocie. Z trzech meczów na wy-
jazdach z GKS Tychy, Stalą
Rzeszów i Turowem Zgorzelec do 
wygrania jest naszym zdaniem tyl 
ko spotkanie w Tychach. Nawet 
remis byłby tam bezcenny pod 
warunkiem, że Olimpia wygra z 
Carbo w Poznaniu, co jest bardzo 
realne. Z zapewnień trenera Sza­
frańskiego wynika, że zarówno 
szkoleniowcy, jak i sami zawodni­
cy zrobią wszystko, by nie dopu­
ścić do degradacji.

Drugi z wielkopolskich zespołów 
ekstraklasy — Zagłębie Konin, po 
mimo porażki w Świdniku zakoń­
czył rozgrywki wiosenne na pozy­
cji lidera, wyprzedzając jednym
punktem beniaminka Górnika
Pszów i wicemistrza kraju — Wy­
brzeże Gdańsk. Natomiast w gru­
pie, w której walczy Olimpia — 
zespół Turowa Zgorzelec zdaje się 
być murowanym kandydatem do 
tytułu mistrzowskiego. Bokserzy 
Turowa nie przegrali żadnego po­
jedynku i wyprzedzają stołeczną 
Gwardię aż o 4 punkty.

Pięściarze Ii-ligowego pilskiego 
Sokoła dowiedli, iż nie zamierzają 
rezygnować z walki o najwyższe 
lokaty tabeli II ligi. Znajdują się 
oni na trzecim miejscu, mając za­
ledwie jeden punkt mniej od 
bytomskich Szombierek 1 Gwar­
dii Łódź, (ask)


